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Gdy zrealizowane zostaną szlaki wodne trzech mórz...

Szczecin i Konstanca 
o połową drogi bliżej

PO ŁĄC ZEN IE SZERO KĄ śródlądową drogą wodną trzech 
m órz; Północnego, Ba łtyckiego i  Czarnego, w o ln ie j wpraw dzie 
aniże li tego pragnęły całe generacje inżyn ie rów  i  p ro je k tan ­
tów , ale przybiera realne kszta łty. Kanał Duna j — Odra (a po­
średnio i W isła) — Łaba, to dość odległa jeszcze sprawa. P rzy­
bliża ją  podjęcie przez nas program u regu lac ji i  połączenia 
w  pełni spraw nym i szlakami wodnym i dwóch naszych w ie l­
k ich  rzek — W is ły  i  Odry.

ZARYSOW UJE się natomiast 
w yraźn ie  a rte ria  Ren — Men 

Dunaj jako największa, a 
jednocześnie najtańsza w  Eu­
ropie droga m iędzy k ilk u  sto­
licam i i w ie lk im i m iastam i od 
Morza Północnego po Morze 
Czarne. W te j ch w ili czecho­
słowaccy i  węgierscy budow­
niczowie u ja rzm ia ją  Dunaj na

Z inicjatywy PZPR  

i FPK

Spotkanie partii 
komunistycznych 

i robotniczych
Europy

FR ANC USKA Partia  K o ­
munistyczna i Polska Z jed­
noczona Partia  Robotnicza 
w  oparciu o przeprowadzo­
ne konsultacje zaprosiły 
partie  komunistyczne i  ro ­
botnicze wszystkich k ra jów  
Europy do udziału w  spot­
kan iu  na rzecz pokoju 1 
rozbrojenia.

Spotkanie odbędzie się w 
Paryżu w dniach 28—29 
kw ie tn ia  1980 roku. Zapro­
szonym partiom  przedsta­
wiono do rozważenia pro­
je k t apelu do narodów’ 
państw europejskich i 
wszystkich s ił m iłu jących 
pokój.

przestrzeni b lisko  100 km, bu­
dując system hydroenergetycz- 
ny Gabczikowo — Nagymaros.

— -STATKI? TU TAJ?! Z  po­
błażaniem reaguje na często 
tak  w łaśnie wyrażane zdziw ie­
nie inż. Jan Kom ora z In s ty ­
tu tu  Gospodarki Wodnej w  
B ratysław ie. Objaśnień udzie­
la, prezentując im ponującą roz­
m ia ram i m akietę tego systemu, 
w  ska li 1:20. Zapewnia, że 
przyszły po rt w  B ratysław ie 
będzie m ia ł zdolność przeładun 
kową 8 m in  ton tow arów  ro ­
cznie.

D Z IĘ K I likw idacja przed 7 
la ty , wspólnie przez Rumunię 
i Jugosławię, gardzie li na D u­
na ju  m iędzy ska lis tym i góra­
m i, n ie bez powodu zwanej Że­
laznym i W rotam i, dzięki budo­
wie tam  zapory i hydroelek­
tro w n i, a także kom ór prze­
p ływ ow ych z Morza Czarnego, 
będą m ogły docierać do Be l­
gradu, Budapesztu, a wkrótce 
i B ra tys ław y nawet s ta tk i po 
3 tys. DW T!

ID E A  budowy kanału Odra 
— D unaj jest o pól w ieku s ta r­
sza niż Uczące sobie już 150 
la t zakłady hutnicze w  O stra­
wie. W łaśnie one są szczegól­
nie gorącym  rzecznikiem zre­
a lizowania tego szlaku. Produ­

k u ją  bow iem  ciężkie od lew y do 
500 ton, parogeneratory dla e- 
nergetyk i ją d ro w e j do 400 ton, 
okrętowe w a ły  korbowe ponad 
140 ton  jeden. Żeby to prze­
wieźć trzeba często umacniać 
mosty, blokować n iek iedy na 
w iele dn i drogi, co ogromnie 
podraża transport przy jego

(Dokończenie na str. 3)

3 tygodnie
na łodzi ratunkowej

N O W Y JORK PAP. Trzydziesto­
le tn i Kenneth Enoe przeżył trzy  
tygodnie dry fu jąc  w szalupie ra­
tun ko w ej po wodach Zatoki M ek­
sykańskiej. Znalazł się w  n iej, gdy 
statek bandery panam skiej. M ar- 
v in a ” . na k tórym  pracował, za­
czai tonąć. Na trasie jego dryfu  
przep ływ ały  różne statki, ale n ik t 
go przez dwadzieścia jeden dni nie 
dostrzegł. W  -końcu jednak  
szczęście uśmiechnęło się. 350 k ilo ­
m etrów  na południowy zachód od 
Nowego Orleanu w ziął go na po­
k ła d  tankowiec.

Rakiety „Pershing-2”
w Zagłębiu Ruhry?
BO N N  PAP. Jak w yn ika  z ko ­

m unikatu  Zarządu Okręgowego 
N iem ieckiej P a rtii Kom unistycznej 
(D K P ) z Zagłębia R uhry  (W estfa­
lia), w iele wskazuje na to, iż w 
Zagłębiu R uhry  czynione są przy­
gotowania do zlokalizow ania tam  
w yrzutn i dla rak ie t „Pershing-2” . 
Ną mocy ubiegłorocznej grudnio­
w ej decyzji N A TO  w  rak ie ty  te 
m ają być dodatkowo uzbrojone 
europejskie państwa członkowskie 
tego paktu.

W  samym centrum  terenów  w y ­
poczynkowych H uenxer W ald. m ię­
dzy Dinslaken a K irchellen  — jak  
stwierdza kom unikat D K P  — trw a ­
ją  gorączkowe prace nad budową 
ta jem niczych insta lac ji wojsko­
wych. Wszelkie odpowiedzi na py­
tania o ich przeznaczenie b y ły  w y­
m ijające. T y lko  w  jednym  w ypad­
ku  zdradzono, że przeznaczone są 
one dla Budeswehry lub  dla NATO . 
Do te j pory w yraźn ie  widoczne są 
już wzniesione bunkry . Przypusz­
cza się, iż mogą one również słu­
żyć do składowania głow ic atomo­
wych dla rak ie t.

Amerykanie
chcą mieć bazy
w Pakistanie
BEJRUT PAP. B. pakistański 

m in is ter planowania, prof. Ah- 
med Chorszid oświadczył w  wy 
wiadzie udzielonym  wychodzą­
cemu w  Bahra jn ie  pism u „A l-  
M adina” , że w  zamian za pomoc 
gospodarczą i  wojskową Stany 
Zjednoczone zażądały udostęp­
nienia im  baz wojskowych w 
Pakistanie. Pakistan jednak od­
rzuc ił to  żądanie — powiedział 
prof. Chorszid — ponieważ zo­
stałaby ograniczona niepodle­
głość kra ju .

II Plenum KC PZPR
W AR SZAW A PAP. Dziś o godz. 10 rozpoczęło się w W ar- 

szavyie I I  p lenarne posiedzenie Kom ite tu  Centralnego Pol­
sk ie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej.

Na porządku dziennym  obrad:
— in fo rm ac ja  o przebiegu i w yn ikach w yborów do Sej­

m u FR L i  wojewódzkich rad narodowych;
— sprawy związane z pierwszą sesją Sejmu PRL V I I I  ka­

dencji.

Pierwsze posiedzenie Sejmy j
W7ARSZAWTA PAP. 2 bm. o godz. 16.00 rozpocznie się 

pierwsze posiedzenie Sejmu PRL V I I I  kadencji.
Obrady otworzy m arszałek-senior. Zgodnie z tradycją  

zaszczyt ten przypadnie jednem u z najstarszych w iekiem  
posłów.

Dokona się w yboru  m arszałka i w icem arszałków Sejmu.
Sejm wyb ierze ze swego grona przewodniczącego Rady 

Państwa, jego zastępców, sekretarza i członków rady.
Izba powoła prezesa Rady M in is trów .
Dokona się także w yboru  sekretarzy Sejmu. Stałe ko­

m isje sejmowe wybierane są zazwyczaj na pierwszym lub 
drugim  posiedzeniu. P rzypom nijm y, że kom isjom  tym  przy­
padnie doniosła ro la  w  rozw ijan iu  poselskiej działalności 1 
zm ierzającej do rea lizac ji celów zawartych w p la tfo rm ie  ' 
wyborcze j FJN, oparte j o uchw ały V I I I  Zjazdu PZPR. < 
Wiązać się to będzie szczególnie z dz 'a la lnością ustawo- 1 
dawczą i kontro lną, zwłaszcza z większym udziałem Sejmu * 
w procesie kształtowania planów społeczno-gospodarczych ( 
k ra ju  oraz w  ko n tro li ich wykonania. ^

Przed inauguracyjnym  posiedzeniem Sejmu ukonstytuu ją  f  
się k luby  poselskie PZPR, ZSL i SD. * f

Carter odroczył ogłoszenie sankcji wobec Iranu

Zakładnicy nadal czekają
na decyzję Chomeiniego

TEHERAN, M OSKW A PAP. 
1 bm. odbyły się w  Iran ie  u- 
roczystoścd z okaz ji pierwszej 
rocznicy proklam ow ania Re­
p u b lik i M uzułm ańskiej. W Te­
heranie zorganizowano z te j 
okazji wiec, w  k tó rym  uczest­
niczyło około 200 tys. osób. Od­
była się także defilada w o jsko­
wa.

Leonid Breżniew przesłał de­
peszę z pozdrowieniam i dla aja­
tollaha Chomeiniego i  prezy­
denta Bani Sadra. W depeszy 
podkreśla się, że Związek Ra­
dziecki prowadzi wobec Iran u

M ODA na „po  nartach ”  
— już na następną zimę...

C AF-Keystone

po litykę  szczerej przyjaźn i i  do- 
brosąsiedztwa.

W C ZA SIE  wiecu w  Tehera-nie 
odczytano orędzie ajatollaha Cho­
meiniego, w  któ rym  przywódca 
irański stw ierdził, że rewolucja u - 
ezyniła z Ira n u  k ra j nienależny. 
Chom eini skrytykow ał rząd Stanów  
Zjednoczonych za udzielanie pomo­
cy obalonemu szachowi oraz ©- 
świad-czył ponownie, że o łosie za­
kładn ików  am erykańskich zadecy­
duje parlam ent irański. Zbierze się 
on prawdopodobnie w  czerwcu IW.

N a w iecu przemówienie wygłosił 
prezydent B ani Sadr. Poinform o­
w ał on, że islamska Rada Rewolu­
cyjną postanowiła przejąć zakład­
ników, jeżeli rząd St. Zjednoczo­
nych zobowiąże się w  o fic ja lnym  
oświadczeniu, że do czasu podję­
cia ostatecznej decyzji przez parla­
m ent irański powstrzym a się od 
wszelkich działań wym ierzonych  
przeciwko Iranow i.

O bserwatorzy polityczna w  Tehe­
ranie zw racają uwagę, że w  orę­
dziu Chomeiniego nie znalazła się 
żadna wzm ianka na tem at ewen­
tualnego przekazania zakładników  
Radzie Rewolucyjnej. Przypuszcza 
się. że Chom eini nie zaaprobował 
jeszcze decyzji rady. zaś studenci 
muzułmańscy okupujący ambasadę 
U SA podkreślili, że wiążąca dła 
nich będzie ty lko  jego decyzja.

W  W aszyngtonie odbyła się kon­
ferencja prasowa, w  czasie k tóre j 
rzecznik Białego Domu Jody Po- 
w ell poinform ował, że prezydeni 
C arter postanowił odroczyć ogło­
szenie sankcji wobec Iranu . Rzecz­
nik oświadczył, że prezydent USA  
„złoży odpowiednie oświadczenie’* 
po zapoznaniu się z tekstem prze­
m ówienia Bani Sadra.

Podkowy 
dla... pchły

M O SK W A  PAP. Pracownik jed­
nej z fab ryk  w  Orenburgu — Nt- 
'  '  ‘ .............................................w

:ed-

k o la j Dackowski od w ielu  la t  w  
chwilach wolnych od pracy za" 
m uje się wykonyw aniem  . prze< 
m iotów , k tóre  można obejrzeć ty l­
ko przez bardzo silną lupę lub pod 
mikrospopem. Jednym  z dzieł D a ł ­
kowskiego jest szachownica w yry ­
ta na... poprzecznym przekroju  
końskiego włosa, udało m u się tak­
że dokonać n iezw ykłej sztuki — 
posługując się m ikroskopem i m i­
n ia turow ym i narzędziam i — podkuł 
pchłę. T y lko  przez szkło m ikrosko­
pu w idać na odnóżu pchły m aleń­
ką podkowę przytw ierdzoną sre­
brn ym i gwoździkam i. Narzędzia, 
k tó rym i posługiwał się mistrz — 
w iertło , rylec, klucz do nakrętek i  
inne, przechowuje Dackowski w  
pokrowcu w yw ierconym  wewnątrz  
włosa z końskiej grzywy.

Zainteresowania robotnika *  
Orenburga służą także Innym  lu ­
dziom. Dackowski współpracuje z 
profesorem L inn ik iem  z miejscowej 
k lin ik i okulistycznej, wykonując  
dla niego un ikalne instrum enty chi 
rurgiezne do operacji na gałce 
ocznej — lancety, ig ły , k lam ry .
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Zasady —  te same co w  latach ubiegłych

Coraz bliżej do matury
WARSZAWA PAP. Ok. 200 m iotów. Regulamin egzaminu zwłaszcza uczniów liceów  ogól- 

tys. młodzieży przygotowuje się dojrzałości n ie  ulega żadnym nokształcących m yśli o studiach 
do tegorocznych egzaminów zmianom, m atu ra  przebiegać wyższych. N ie  wszyscy jednak 
maturalnych. Przypadną one będzie według tych samych za- mają szanse otrzym ania indek- 
jak zwykle z początkiem maja. sad co w  latach ubiegłych. M o- sów studenckich. Dlatego też 
Na naukę zostało więc już nie- że do n ie j przystąpić każdy u- w arto  już teraz pomyśleć o w y- 
wiele czasu. Dlatego też każdy czeń, k tó ry  otrzyma świadectwo borze nau k i w  studium  poma- 
dzleń, każda godzina lekcyjna ukończenia szkoły średniej — tu ra lnym , w  k tó rym  można zdo 
liczy się podwójnie. Trzeba ogólnokształcącej czy zawodo- być, w  stosunkowo k ró tk im  
wiele powtórzyć, przypomnieć wej. 
sobie, usystematyzować i prze- „ . ,Wymagania m aturalne są w y ­

sokie i zróżnicowane — dosto­
sowane do charakteru szkoły 
i  k ie runku  kształcenia. Inne te­
m aty obowiązują absolwentów 
liceów ogólnokształcących a in ­
ne szkół zawodowych. T rudn ie j 
sze zadania z m atem atyki mają

myśleć. Dla młodzieży 
uczycieli klas maturalnych na­
stał czas gorących przygotowań.
Zbliża się pora odpowiedzialnej 
próby życiowej.

N A  PIER W SZYM  planie ję ­
zyk polski i  matematyka. Do 
egzaminu pisemnego z języka absolwenci klas matematycz- 
ojczystego m łodzież zasiądzie 5 nych niż humanistycznych, pod- 
maja, a do m atem atyki — 7 ma czas gdy c i ostatni, dla odmia- 
ja. W  następnej kolejności od- ny otrzym ają znacznie am bit- 
bywać się będą egzaminy u - niejsze tem aty do opracowania 
stne z  dwóch wybranych przed- z języka polskiego. Gradacja i  

~ stopniowanie trudności jest jed­
nym  ze sposobów sprawdzenia 
wiedzy, um iejętności, uzdolnień 
młodzieży, przygotowania je j do 
studiów. Służą temu zwłaszcza 
egzaminy ustne z dwóch do­
wolnie wybranych’ przedm io­
tów, k tóre z zasady są zbieżne 
z k ie runk iem  studiów.

N A J Z D O L N IE J S I w yb iera ją  dro­
gę najbrudniejszą przygotowują na 
m a tm ę  obronę pracy pisemnej. 
Najliczniejsze są opracowania z za­
kresu h istorii lite ra tu ry , biologii, 
historii, nierzadko dotyczą za­
gadnień z kręgu sztuki, arch itek- 
tu ry  itp . Często w  opracowaniach 
tych młodzież sięga do trad yc ji h i­
storyczno-literackich i społeczno- 
rozw oj owych swego regionu. Obok 
w alorów  ogólnokształcących zaw ie­
ra ją  one często cenne pierw iastki 
poznawcze. Jeszcze raz przy  te j 
o kazji należy w yrazić ubolewanie, 
iż prace te nie są brane pod u- 
wagę przy egzaminach wstępnych 
na studia.

Jak zw ykle dość liczna grupa f i ­
nalistów olim piad przedm iotowych  
przy ję ta  zostanie na uczelnie bez 
egzaminów. Finaliści ci będą rów ­
nież zw oln ieni z egzaminu m atu ­
ralnego, z tego przedm iotu, k tó ry  
jest tem atem  olim piady, z równo­
czesnym otrzym aniem  oceny bar-' 
dzo dobrej na świadectwie m atu­
ralnym .

D U ŻA  część młodzieży,

czasie,
we.

przygotowanie zawodo-

Otwareie wystawy 

w Klubie Melomana

„Studenci 
architektury 

-  Szczecinowi"
I  BM. w  K lubie Melom ana przy 

Pi. Hołdu Pruskiego 8 nastąpiło  
otwarcie w ystaw y pn. ..Studenci 
atrch»tektury — Szczecinowi” przy 
udziale przedstawicieli w ładz par­
ty jn ych  i  środowisk ku ltu ra lnych  
naszego m iasta. Ekspozycja ta iest 
pierwsza w ramach W ojewódzkie­
go Przeglądu A rch itek tu ry  — prze­
widzianego w  kw ietn iu  br. — pre­
zentacja. przygotowaną przez Insty­
tu t A rch itek tu ry  i  Planowania  
Przestrzennego P o litechniki Szcze­
cińskiej oraz SARP. N iezm iernie  
interesującą ekspozycje k tóra  
względu na szczupłość miejsca 
salonie obejm uje jedynie fragm en­
ty  k ilk u  prac dyplom owych absol­
w entów  PS oraz jedno opracowanie  
tem atu związanego z Osiedlem Sło­
necznym, w ykonane przez studen­
tów  I I I  ro ku  a rch itek tu ry  PS pole­
cam y uwadze w idzów . Znajdą  oni 
tu  m akiety  i  fotosy n iew ątp liw ie  
ciekawych rozw iązań, zaproponowa­
nych przez m łodych autorów , ja k  np. 
koncepcje zagospodarowania osied­
la  „Trzebusz”  (fragm enty zabudo­
w y m ieszkaniowej i ośrodka usłu­
gowego), p ro jek ty  tyczące „Dziecię­
cego R a ju ”  (brodzik, pociąg, gro­
dzisko). M arineum  — Ośrodka K u l­
tu ry  M orskiej, B u lw aru  Miejskiego  
nad Odrą.

Prezes szczecińskiego Oddziału  
Stowarzyszenia A rch itektów  Pol­
skich inż. a r eh. F lorian  Grzybow­
e j  w ita jąc  zebranych. w yraził 
przekonanie że kw ietn iow y W oje­
wódzki Przegląd A rch itek tu ry  przy­
czyni się w ydatn ie do przybliżenia  
społeczeństwu te j problem atyki, 
która nigdy nie stała poza naw ia­
sem zainteresowań mieszkańców  
Szczecina i  regionu. tV p)

W Świnoujściu

Powołano
Komitet Miejski
Naczelnej Organizacji 
Technicznej

D EC Y ZJĄ  prezydium  
W oj ewódakiego * '

Oddziału  
Naczelnej O rgani­

zacji Technicznej powołany został 
27 bm. w  Świnoujściu K om itet 
M iejsk i NO T. Stało się to na sku­
tek starań dużego i prężnego śro- 
d owrska inżynieryjno-technicznego  
skupionego w najw iększych m ie j­
scowych zakładach: M orskiej Stocz 
ni Rem ontowej. Przedsiębiorstwie 
Połowów Dalekom orskich i  Usług 
Rybackich „O dra” . Zespole Porto­
wym  Szczecin—Świnoujście, przed­
siębiorstwach kom unalnych, a tak - 
ża dzięki poparciu K M  PZPR.

Przewodniczącym K M  NO T zo­
stał inż. Bohdan G aweł, jego za­
stępcami: inż Ew aryst Dachowsk-i, 
komandor mgr inż. Janusz Sobkie- 
w ez i inż. Feliks Jachimowicz.

Zgodnie z przy ję tym  programem  
C; n ia n ia , K M  N O T nawiąże w  n a j-  

'zv m  czasie współpracę z m ie j- 
• w yroi przedsiębiorstwami, zor- 
o:żuje kursy k w a lifikacy jn e , a 
' że weźmie udział w  organizo- 

”•;! nlu ogólnopolskiego Walnego
' :du Stowarzyszenia Inżynierów - 
Mechaników Polskich, k tó ry  od- 

e się w czerwcu br. w  Szeze- 
e;n'e. (mw)

S T A T K I N A  W EJŚCIU
M/s „K opaln ia Machów” z 

S afi do Świnoujścia,
M/s „O brońcy Poczty” z N ar- 

v iku .
M/s „Kopalnia Zo fiów ka” z 

Rotterdam u.

S T A T K I N A  W YJŚC IU

M/s „B usko-Zdró j” do Szwe­
c ji i  Danii,

M/s „Z iem ia Olsztyńska” do 
Rouen ze Świnoujścia,

M/s „M ielec” do Danii,
M/s „K utno  I I ” do Danii.

X V  Szczeciński Tydzień Teatralny

Propozycje Młodzieżowego 
Centrum Kultury

Z  U B IEG ŁO R O C ZN EG O  Ogólno- kę swego repertuaru „M ister B uf- 
polskiego Przeglądu Zawodowych fo” M ichała Rosińskiego. Sztuka, 
Teatrów  M ałych  Form  aktorzy w ykraczająca poza tzw. m ałą fo r- 
Młodzieżowego Centrum  K u ltu ry  mę, m iała charakter wieczoru au- 
w raca li z nagrodą M inisterstwa torskiego z W łodzim ierzem  M a ja -  
K u ltu ry  i  Siztuki 1 I  nagrodą pu- kowskim . Cięte, dowcipne riposty  
bliczności za „Przeszłość to dziś, M ajakow skiego w  w ykonaniu Cze- 
ty łk o  cokolw iek d a le j” oraz z I I I  sława Stopki, groteskow o-karyka- 
nagrodą. publiczności za „Oskarżo- tu ra lne  sytuacje i  postacie stano- 
nego” W. Rusina w  w ykonaniu  W. w iły  te wartości, k tó re  baw iły  w i-
Dymmego. W  tym  roku przyjecha­
l i  do Szczecina z  „W yspą”  A . Fu- 
garda, „Z iem ią um arłych” wg T. 
Borowskiego i  z „L ichw iarzem ...”  
wg F. Dostojewskiego. W czoraj o- 
bejrzeliśm y dw ie propozycje, z 

których  pierwsza — „W yspa” w  
w ykonaniu Paw ła G a lii oraz 
Krzysztofa Jędryska była jedną  
ciekawszych pozycji tegorocznego 
festiw alu. Dobry, wieloznaczny  
tekst o konflikc ie  jednostki z 
państwem tworzącym  prawa dla 
jednostek, w  im ię tego prawa po­
zbaw iając wolności lub obdarowu­
jąc nią, m ia ł znakom itą realizację 
aktorską.

Natom iast powszechna znajomość 
prozy T . Borowskiego, którego opo­
w iadania weszły do kanonu lek tu r  
szkolnych, znacznie osłabiły zain­
teresowanie publiczności tym  mo­
nodram em . Tem at m artyrologiczny  
m iał w  Jei'zym Szozdzie dobrego 
wykonaw cę, k tó ry  p o tra fił salę 
wzruszyć opowieściami z obozu 
koncentracyjnego, był jednak bez­
silny wobec narastającego w  m iarę  
Upływu czasu zmęczenia w idowni.

K o le jn y  wieczór festiw alow y za­
kończył występ Teatru  im. Stefa­
na Jaracza, k tó ry  przyw iózł sztu-

Ważne dla wyjeżdżających na Węgry

Nowe tyłuły
z „ceramowskisj” serii PIW

W AR SZAW A PAP. O k ilk a  bowca Tutanchamona i odtwa- 
nowych pozycji wzbogaciła się rza dzieje tego w ładcy na tle 
ostatnio seria P IW  „Rodowody historycznym  i  re lig ijn ym  epo- 
cyw iJ izac ji”  popularnie zwana k i.

w S S v X ; , k ą '’̂ £ f S* W  PR A C A  P O W i« « . h M T * .  « * . -legiejszycn dotyczy książka k i  W itolda Dobrowolskiego „M alar- 
Christiane Desroches-Noble- stwo etruskie” przedstawia m .in.

S K *  r “ ham« - . L S S T S S S -śmierć i  odrodzenie . A u to rka  szej sztuki, je j zależności od sztu- 
w ie lu  prac Z zakresu sztuki sta- k i greckiej oraz problemy je j ory- 
roŻYtneeo Ee intu tvm  razem n Cennym uzupełnieniemŁ g ip iu  iy m  razem O- książki są reprodukcje malowideł 
m awia obszernie odkrycie g ro - grobowych.
-------------  M onografia M ary

Komunikat NBP
W A R SZA W A  PAP. Narodow y ny te zwrócić w  kasie w alutow ej 

Ba-nk Polaki in fo rm u je , że z w  k tó re j zostały nabyte w  celu do- 
dniem  1 kw ie tn ia  1980 r. zm ieni o- konania w ym ian y  talonów  oraz o- 
ne zostały zasady zaopatryw ania trzym ania  zwrotu części uprzednio  
obyw ateli polskich w  ta lony N B P  pobranej opłaty (i odpowiednich 
na w ym ianę złotych przy prze ja - adnotacji w  książeczce w alutow ej).

W ' gi' ”"  ♦ S *" '!“ ' * * " *  przyiw m taa się, ie
l t l i  da4 “ X r w y J CM *a:la ca w
granicę zam ierzająca przejeż- czasowy jest »osiadanie ISO flS-in-

’8 e , bs s s  is ? , “  p^ r
upraw niające do w ym iany 300 z ło- nvch ’ fo rin tó w  Jlif
! £ ? _ ni _ ,0 2 ? e  £  f *  “ ż m  to r*“ t* w odto znaczy łącznie tego, czy dana osoba zamierza 

przebywać na Węgrzech krócej niż
przez ten k ra j, 
t;00 zł.

Zakup  talonów  m ożliw y jest ty l­
ko raz — — * • " 4 dni."  roku  przez osoby, k tó - . . ,

ten sam w yjazd rów no- .Uwolnienie z obowiązku posia da- 
cześnie zakupują środki płatnicze **ia fo rin tó w  na Indyw idualne w y- 
w walucie k ra ju  docelowego inne- -f^ d y  na W ęgry  na zaproszenie ro- 
go niż W ęgry. azm  13111 zam ieszkałych obywatele

Talony zakupione przed 1 k w ie t- P ^ c y  mogą uzyskać w yłącznie od 
nia br. i  upraw niające do w y m ia - odpowiednich władz węgierskich za 
ny po «00 złotych przy każdym  Pośrednictwem  osób zapraszają- 
przejeżdzie tranzytem  przez W ęgry, ®ych- Zw racan ie  się w te j sprawie 
będą przez stronę węgierską reali- °o  węgierskich placówek dyploma- 
zowane ty lk o  d-o dnia 15 m aja tycznych w  Polsce m ija  się z ce- 

r. Zatem  osoba, która posia- .  . .
tak ie  ta lo n y  N B P  wykupione Uwolnienie z obowiązku posiada- 

przed dniem  1 kw ietn ia  1980 r.. a , P ieniędzy polskich na indyw i- 
zam ierza przejeżdżać przez W ęgry ó tia lny przy jazd  do Polski na za- 
po dn iu  14 m aja br.. powinna ta lo - proszenie rodzin  zamieszkałych w

- ......... r- Polsce obyw atele węgierscy mogą
uzyskać od polskich organów ad­
m in is trac ji państwowej stopnia 
podstawowego za pośrednictwem  
osób zapraszających.

Szczegółowych in fo rm acji o w y­
jazdach zorganizowanych na W ęgry  
udzie la ją  polskie biura podróży.

Wobec powtarzających się przy­
padków nie zezwalania “przez wę- 
gierSkie władze celno-dewizowe  
obywatelom  polskim na wywóz fo­
r in tó w  z Węgier. N B P  in form uje , 
że zgodnie z przepisami dew izow y­
m i W ęgier nie mogą być z tego 
k ra ju  wywożone fo rin ty  pochodzą­
ce z w ym iany złotych na podsta­
w ie ta lonów  N B P  i  z rea lizac ji cze 
kó w  podróżniczych wpisanych do 
książeczki w alutow ej. Mogą być 
natom iast wywożone fo r in ty  w  go­
tówce ty lk o  w  ta k ie j kw ocie w  ja ­
k ie j zostały wwiezione w  gotówce, 
t j .  do wysokości w pisanej w  ksią­
żeczce w alutow ej a ponadto nie­
udokum entowane fo rin ty  w  mone­
tach w  kwocie n i«  przekraczają­
cej 100 forintów .

Próbne 
loty „Mewy f f

RZESZÓ W  PAP. P iloci doświad­
czalni Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego m ieleckiej WSK P Z L  rozoo- 
częli tzw . próbne lo ty  dwu k o le j­
nych egzem plarzy najnowszej kon­
s tru kc ji lotniczej tego zakładu — 
m iniaturow ego samolotu pasażer­
skiego P Z L  M-20 ..Mewa”  zwanego  
popularnie taksówka powietrzną. 
Celem tych lotów  jest wszeehstron 

sprawdzenie właściwości aero­
dynam icznych i lotniczych samo­
lo tu  w  różnych warunkach, dla 
uzyskania niezbędnego c erty fika tu .

Spośród czterech zmontowanych  
dotąd w  m ieleckiej W SK egzem­
plarzy ..Mew”  trzy  przeszły po­
m yślnie pierwsze lo ty.

-  ------„ Conczewej
„Sztuka Z iem i T ra c k ie j” jest za­
rysem dziejów  siztuki na ziemiach  
bułgarskich, zamieszkanych niegdyś 
przez plemiona Traków , obejm u­
jącym  całość je j  rozwoju począw­
szy od czasów najwcześniejszych  
aż do schyłku starożytności.

W  br. na półkach księgarskich 
ukaże się jeszcze osiem pozycji z 
cyk lu  „Rodowody c y w ilizac ji” . 
Bestsellerem stanie się z pewno­
ścią zbiór „Z  powrotem  na zie­
m ię” . Ta praca zbiorowa opatrzo­
na podtytułem  „Spór o pochodze­
nie cyw ilizac ji ludzkich” zawierać  
będzie najnowsze w y n ik i uzyskane 
w  badaniach nad nie wyjaśniony­
m i dotąd zjaw iskam i, które byw ają  
tłumaczone (m .in. prze« Daenike- 
na) Jako ślady w izyty  kosmitów  
na Ziem i.

Książka „ A łta j H im a la je” w y b it­
nego radzieckiego m alarza M iko ła­
ja  Rericha jest relacją z ekspedy­
c ji z la t 1923—1928. A utor przewę­
drow ał 25 tys. k ilom etrów  po In ­
diach, Tybecie, Tadżykistanie, 
D żungarii. A łta ju  i M ongolii.

M onografia „Lapończycy” O rnula  
Vorrena i  Ernsta M ankera, dwu 
badaczy k u ltu ry  m ateria lne j i  du­
chowej Lapończyków, om awia roz­
wój te j k u ltu ry  od epoki kam ien­
nej aż po lata pięćdziesiąte X X  w  
Jest to najlepsza ja k  dotąd praca 
popularyzatorska z te j dziedziny.

„W ierzenia P raw ęgrów ” to ty tu ł 
w yboru z najw ażniejszych X V I I I  i 
X IX -w ieczn ych  dzieł węgierskich 
etnografów  i  historyków  poświęco­
nych w ęgierskiej m itologii.

Now a książka Lucjana W olanow­
skiego „Ląd. k tó ry  przestać być 
plotką”  poświęcona jest przeszło­
ści lądu australijskiego.

Tegorocznym i wznowieniam i serii 
będą „ M ity  greckie” Roberta G ra- 
veca i „H istoria  ku ltu ry  b izanty j­
skiej”  Hansa W ilhelm a Haussiga.

downię. Szkoda, że w idowiska tego 
nie przystosowano do w arunków , 
możliwości odbioru w  sali kam era! 
nej „K lubu  13 M uz” ; po tak im  za­
biegu ogólne w rażenie na pewno 
byłoby korzystniejsze. K .

Kalendarium
Szczecińskiego

Tygodnia
Teatralnego

Ś r o d a  t  k w i e t n i a

K L U B  13 M U Z. Godz. 17.
„M a ły  książę”  A . de S aint- 
Exupery ’ego. Adaptacja i re­
żyseria Magda Teresa W ójcik. 
W ykonaw cy: aktorzy  Teatru  
Adekwatnego w  Warszawie.

Godz. 18.30. „L ichw iarz i ła ­
godna czyli dwa portre ty  z 
kasą w  tle ” Fiodora Dosto­
jewskiego. Adaptacja, reżyse­
ria  i wykonanie — K azim ierz  
Borowiec z FSZM P M łodzie­
żowego Centrum  K u ltu ry  w 
K rakow ie.

Godz. 20.30. „K w a rte t” Bo­
gusława Schdfiera. reżyseria 
M iko ła j G rabowski. W ykona­
nie: aktorzy Teatru  im. st. 
Jaracza w  Łodzi.

Godz. 22.39. Ogłoszenie w y­
ników  festiw alu oraz zakoń­
czenie X V  Ogólnopolskiego 
Przeglądu Zawodowych Tea­
tró w  M ałych Form .

DOM  K U L U T U R Y  „K O R A B ” 
Stoczni im , A dolfa Warskiego. 
Godz. 17. „Pierwsza miłość”  
Samuela Becketta. Reżyseria 
i wykonanie Zygm unt Siera­
kow ski z Teatru  Polskiego w 
W arszawie.

Godz. 18.30. „Pani” w g Jea­
na Geneta „P oko jów ki” w 
w ykonaniu  Renaty Jasińskiej 
z Wrocławskiego Teatru  L a ­
lek.

Godz, 20. „M a ły  książę” A. 
de S ain t-E xupery ’ego. Teat:1 
A dekw atny z W arszawy.

Po spektaklu nastąpi ogło­
szenie w yn ików  przeglądu w  
Domu K u ltu ry  „K o rab ” i  
wręczenie nagród laureatom .

W Klubie M PiK

w Świnoujściu

Kronika zmian
kadrowych

31. I I I .  1980 R. R A D A  WSS „Spo­
łem ” w  Szczecinie powołała na 
fu n kc ję  wiceprezesa d/s handlu i 
gastronomii Bogdana Nowaczyka — 
dotychczasowego dyrektora Oddzia­
łu  WSS „Społem” w  Szczecinie.

N a stanowisko dyrektora  Oddzia­
łu  WSS „Społem”  w  Szczecinie po­
wołany został Zbigniew  Rewkowski 
— dotychczasowy d y rek to r d/s ura- 
eowniczych Oddziału WSS „Spo­
łem ” w  Szczecinie.

Pokonkursowa
aukcja pisanek

wielkanocnych
1 BM. w  K lubie M iędzynarodo­

w ej Prasy 1 Książki w  Świnoujś­
ciu otw arto w ystawę pisanek w ie l­
kanocnych połączoną z aukeia. 
która  trw ać bedzie do końca ty ­
godnia. Ekspozycja stoiaca na w y­
sokim Doziomie artystycznym  iest 
w ynikiem  konkursu rozoisanego 
przez Muzeum  Regionalne w Wo­
lin ie  Muzeum  Rybołówstwa M or­
skiego o raz ' K lub  M P iK  w  Świno­
ujściu a mającego na celu k u lty ­
wowanie pięknych tra d y c ji ludo­
wych w  tym  gatunku rękodzieła 
artystycznego.

Plon konkursu okazał sie bardzo 
ciekaw y: w zięły w  nim  udział 73 
osoby nadsyłając aż 304 prace. 
T rzy  pierwsze nagrody o trzym ali: 
I  — w raz ze statuetka Sw iatow ita
— Zofia Pietruszka z Ińska (gospo­
dyni domowa) dwie I I  — Anna  
Mucharska ze Szczecina i Helena  
Tłuścik ze Świnoujścia dwie I I I
— Edward Ż yw iek i z P ło t i Helena 
Sm yl z W ełtynia Ponadto przyzna­
no dwa wyróżnienia. W arto  zw ró­
cić uwagę na udział m łodzieży z 
LO  im. Mieszka I w Świnoujściu, 
pracującej pod opieka płastvezna 
p. H eleny D ubiel oraz masowy 
udział dzieci ze Szkoły Podstawo-' 
w ej n r 2 w Świnoujściu

Powodzenie im prezy cieszy tvm  
bardziej, że ca łkow ity  dochód z 
aukcji jest przeznaczony na szczyt­
ny cel — C entrum  Zdrow ia Dziec­
ka Przez pierwsze dw ie godz i v  
trw an ia  aukcji sprzedano eks­
ponaty za ponad półtora tysiaca 
złotych eo świadczy o iei popu­
larności zważywszy iż pisanki sa 
wycenione już od 20 zł za sztukę 

(U d)
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S to i m e tro  i a u to b u s y

Nowy Jork sparaliżowany
przez strajk transportowców

NOW Y JO RK PAP. P R IM A  A P R IL IS  1980 roku będzie m e! 
w ą tp liw ie  dniem, k tó ry  u tkw i w  pamięci mieszkańców m etro­
p o lii now ojorskie j podobnie ja k  „w ie lk ie  zaćmienie”  sprzed 3 
la t, kiedy to Nowy Jork przez 24 godziny pozostawał bezsilny 
z powodu braku energii e lektrycznej.

T Y M  RAZEM , po przeszło ty ­
godniowych negocjacjach z u- 
działem burm istrza Kocha, 
zw iązki zawodowe, reprezentu­
jące in teresy 33 tysięcy pra­
cow ników  metra i  autobusów, 
ogłosiły s tra jk  para liżu jący

Szlaki wodne 
trzech mórz
(Dokończenie ze str. 1)

ślimaczym tempie. Woda to ła ­
tw y, stosunkowo bezpieczny, a 
co najważniejsze tan i przewóz.

K A N A Ł , łączący Duna j z sy­
stemem Łaba—Odra—Wisła,
k tó ry  ponad dw ukro tn ie  skró­
c iłby trasę między portam i 
mórz Czarnego i Bałtyckiego, 
m ia łby długość 438 km. Odrzań 
ski odcinek to ty lko  119 km.

Pokonywać przy tym  trzeba, 
góry, przedzierać się przez ska­
ły  i  m okradła. Is tn ie je  p ro jek t 
wybudow ania na tym  szlaku 
e lek trow n i wodnych o ogólnej 
mocy 6 000 m egawatów oraz na 
w odnienia pół m iliona ha zie­
m i uprawnej, ale to  w  odleg­
łe j dopiero przyszłości.

P lany zakładają, że przy o- 
beenej technice 5 tys. robo tn i­
ków  i inżynierów , przy bardzo 
duże j mechanizacji prac, mo­
głoby zbudować kanał łączący 
D una j z Odrą i Łabą w ciągu 
7 do 10 la t.

Póki co poczekajmy jednak 
na realizację naszego progra­
m u W isła oraz systemu hydro- 
energetycznego Gabczikowo —* 
Nagymaros.

Stanisław LEW ANDOW SKI 
(Bratysława — PAP)

ruch m etropo lii. Od 1 kw ie tn ia  
5 m in  pracow ników  b iu r, urzę­
dów, banków, giełd, tow a­
rzystw  ubezpieczeniowych, skle 
pów i  domów tow arow ych oraz 
różnego rodzaju w y tw ó rn i i 
zakładów produkcyjnych w  sa­
m ym  ty lk o  M anhattanie, może 
dostać się do pracy jedynie na 
piechotę, rowerem  lub p ryw a t­
nym i autobusami i pojazdami 
osobowymi.

Szczególnie zagrożone cha­
osem kom unikacy jnym  są m o­
sty i  tunele łączące poszcze­
gólne części m etropo lii, zwłasz­
cza, że pracownicy, k tó rzy  nad­
zorują pobieranie op ła t od 
przejazdów, pod ję li akcję „w o l­
niejszej pracy” . W  norm alnych 
warunkach oznacza to dwugo­
dzinne opóźnienia, ale w  sy­
tu a c ji s tra jku  pracow ników 
transportu, opóźnienia te zosta­
ną zw ielokrotnione.

K A S Y  m iejskie są puste i  zano­
si się na długi s tra jk , którego  
Skutki dotkną zarówno stra jku ją ­
cych, władze m iejskie, ja k  i koła  
biznesu. Poprzedni s tra jk  tego ro­
dzaju trw a ł przez pierwsze 12 dni 
stycznia 1966 r., zaś straty, które  
ponieśli ty lko  nowojorscy . przed­
siębiorcy wyniosły ok. 1.5 m in  do­
larów .

Atmosfera w  Nowym  Jorku nie 
jest optym istyczna, tym  bardziej, 
że w  dalszym ciągu utrzym uje  się 
przygnębiająca pogoda — pada 
deszcz ze śniegiem. Szereg przed­
siębiorstw, przygotowując plany  
działania na wypadek s tra jku , za­
rezerwowało pokoje hotelowe dla 
swych pracow ników  w  pobliżu za­
kładów  pracy.

M ieszkańcy centralnych dzielnie 
„ewakuowała” z miasta małe dzie­
c i i  zbędnych w  ta k ie j sytuacji 
członków rodziny.

Lekarze nowojorscy przygotowali 
dodatkowe oddziały w szpitalach 
na przyjęcie ludzi, k tó rzy  mogą 
dostać ataków  serca na skutek nie 
oczekiwanie dużego w ysiłku  f i­
zycznego spowodowanego „długim i 
m arszam i” lub ' dojazdam i rowero­
w ym i, bądź też wskutek wielogo­
dzinnego przebywania w  zatrzy­
manych przez k o rk i uliczne samo­
chodach. Pogotowie posługuje się 
w  pierwszej kolejności m otocykla­

m i, które m ają większe szanse 
przebicia się przez kork i.

Jedno z zarządzeń burmistrza 
nie pozwala na wyruszenie na 
główne trasy dojazdowe i na poru­
szanie się w  samym mieście samo­
chodami, w  których podróżuje 
m niej niż 3 osoby.

Rośnie liczba śmiertelnych ofiar 

masakry w San Salvador

USA popierają 
krwawą juntę

H A W A N A  PAP. SAN SA L­
VADOR przypom ina nastrojem 
miasto ogarnięte wojną. Od 
czasu „krw awego pogrzebu”  w  
niedzielę oddziały wojskowe i 
po licyjne uzbrojone po zęby 
i dysponujące pojazdami pan­
cernym i rozciągnęły gęstą sieć 
patro li. W  sto licy Salwadoru 
obowiązuje stan w yją tkow y.

Na starożytnej Krecie 
żyli ludożercy
A T E N Y  P A P . Znaleziono ślady 

wskazujące, iż starożytny lud za­
m ieszkujący K re tę  w  X V  w ieku  
przed naszą erą praktykow ał kan i­
balizm  — in form uje  b ry ty js k i a r­
cheolog, prof. Hector Catling. Pod­
czas prac wykopaliskow ych w  po­
bliżu  pałacu w  Knossos, prof. Pe­
te r W arren  z uniw ersytetu z B ri­
stolu o dkry ł niedawno około 300 
szkieletów m łodych ludzi w  w ieku  
od 10 do 26 la t. W  pobliżu znale­
ziono ślady ognisk, dokładne ba­
dania kości pozwoliły ustalić, iż 
noszą one ślady noży, przypom ina­
jących narzędzia używane przez 
ówczesnych rzeźników. Skąd się 
w zię ły  te  dość dziwne przypadki 
ludożerstwa? Może zbrodnie te 
można złożyć na k arb  legendarne­
go potwora M inotaura? Otóż przy­
czyna mogła być całkiem  proza­
iczna. W  X V I I  w ieku przed naszą 
erą K retę  nawiedziło straszliwe 
trzęsienie ziem i. Na wyspie przy­
puszczalnie panował głód. Hinoteza  
„kanibalizm u z głodu” w ydaje się 
racjonalna.

Napływ ają dalsze in form acje o 
liczbie o fia r ataku przemocy 
podjętego podczas uroczystości 
żałobnych po zamordowaniu 
arcybiskupa Oscara A rn u lfo  
Romero. Obecnie szacuje się 
już, że poniosło śmierć ok, 100 
ludzi, a przeszło trzy  razy ty le  
zostało rannych.

Ulice San Salvador jeszcze w  po­
niedziałek b y ły  w ym arłe, cywile  
k ry li się w  domach, a na jezd­
niach i chodnikach w ala ły  się 
strzępy ubrań, torebki, kosze, róż­
ne rzeczy osobiste i  widać było 
zaschnięte plam y k rw i. Istnieje  
powszechna świadomość wśród 
mieszkańców stolicy, że gwarancje  
konstytucyjne zostały zawieszone.

Coraz większe zaniepokojenie 
Sałwadorczyków budzi zakulisową 
działalność Stanów Zjednoczonych 
w  tym  środkowoamerykańskim  
k ra ju . Tuż przed „tragiczną nie­
dzielą” trze j członkowie Rady N a j­
wyższej U niw ersytetu S a lw ato r­
skiego, w  w ypowiedzi złożonej w  
M eksyku podkreślali, że w ich 
k ra ju  znajdują się cztery bazy 
wojskowe U SA z doradcami i bro­
nią am erykańską. Podał!, że są 
one usytuowane w  prowincjach  
Sonsonate, Zacatecoluea. Chalate- 
nango 1 M oraz a utworzono je  
przed 5 miesiącami. A kcentowali, 
że USA udzielając przed miesiącem  
pożyczki w  wysokości 50 m in  doi. 
obw arow ały ją  zastrzeżeniem, że 
kwotę tę  rząd Salwadoru w yko­
rzysta na zakup broni w  Stanach 
Zjednoczonych. N iepokój wzmaga 
poniedziałkowa wypowiedź rzecz­
n ika departam entu stanu USA, 
Hoddśnga C artera, k tó ry  podał, iż 
rząd am erykański będzie nadal u- 
dzielał władzom Salwadoru bezwa­
runkow ej pomocy.

Komiwojażerowie tajnego M a U  « 2 1

N A Z W A  spółki wiąże się z przy­
najm nie j dwiema je j poprzednicz­
kam i. W  końcu ła t  sześćdziesią­
tych Istniała firm a  „Różnoraki W y  
w iad dla Przedsiębiorstw” (DBS, 
akronim : D iviersified  Business In ­
telligence). P artycypow ali w  niej 
b y li pracownicy „ M  16” i  detekty­
w i p ryw atni. M iała ona siedzibę 
■w londyńskiej dzielnicy St. James. 
W ażnym i ludźm i w  DBS byli: 
John Farm er i  jego zięć John R i­
chard P ilk ington. Obaj m ie li po­
kaźne doświadczenie z pracy w  
„ M  16” . Farm er przeniósł się do 
A m eryk i i  tam  założył firm ę  „M ię ­
dzynarodowe Różnorakie Usługi dla 
Przedsiębiorstw” (D iversified Cor­
porate Services, In te rn a tio n a l. 
Inc .). Pomogło mu w tym  k ilk u  
byłych pracow ników  C entra lne j A - 
gencji W ywiadowczej Stanów Z jćd  
noczonych — C IA .

W  październiku 1970 r. w W ie l­
k ie j B rytan ii dokonano rejestrac ji 
spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością DCS (te j londyńskiej). Jej 
adres — Orchard House. G reat 
Sm ith S treet. SW1 (blok Sanctuary  
Buildings, w  któ rym  znajdu ją  się 
różne działy MSZ).

S tatut spółki stw ierdza: założycie­
le  chcą „być agentam i, doradcami 
i  konsultantam i w zakresie ogól­
nego defensywnego. bezpieczeń­
stwa; ... udzielać wszelkiego rodzą- 
ju  porad odnoszących się do pro­
blemów bezpieczeństwa i sprzeda­
wać sprzęt zw iązany z defensyw­
nym  bezpieczeństwem”.

W  T A K IC H  sytuacjach w y­
raz — „defensywne”  oznacza 
często coś wręcz odwrotnego. 
Ludzie którzy sku p ili się wo­
kó ł p łka  Pembertona, b y li ra ­
czej bardziej znani z rac ji 
swojej „o fensyw ne j”  ka rie ry  
wywiadowczej. Pierwszym  
współdyrektorem  b y ł John P il­
kington, k tó ry  określa ł się mia 
nem „konsu ltan ta  do spraw 
bezpieczeństwa” . W  m aju  1976 
roku p o ja w ił się tam  inny  wie 
lo le tn i p racow nik „M  16” , Roy 
Astley-R ichards, nazwany „do" 
radcą specjalnym ” . Jego ka rie ­
ra w  ta jnych służbach rozpo­
częła się od k ró tko trw a łe j fu n k  
c ji w  ochronie osobistej W in - 
stona C hurch illa . A s tłe y -S j- 
chards odszedł z DCS w  1977 
roku, P ilk ing ton  jeszcze wcześ­
n ie j, bo w  1973 roku, żeby za­
łożyć w  Rzymie firm ę : Skoor­
dynowane Usługi M iędzynaro­
dowe. Według moich źródeł, 
m iała to być „w łoska f i l ia ”  
DCS.

„Zakonspirowana w illa ”  w  
E nfie ld  była dziełem Astley- 
-Richardsa, k tó ry  —  zdaniem

jednego spośród jego dawnych 
kolegów — b y ł w  takich  spra­
wach znakomity. „Z a ła tw ia ł 
wszystko tak, żeby prawdziwe 
przenaczenie w i l l i  nie zostało 
ujawnione, urządzał wnętrze, 
angażował służbę „na przycho­
dne” , w yna jm ow a ł dla kursan­
tów  pokoje w  hotelach, w  k tó ­
rych  nie zadawano k ło p o tli­
wych py tań” .

Jednym  z zajęć szkolnych w  
E n fie ld  by ło  ćwiczęnie się w  
ta jem nym  zakradaniu się do 
pomieszczeń w  celu zabrania 
ta jnych dokumentów. W 1973 
roku jedno z takich  ćwiczeń, 
niestety, się nie powiodło (by ł 
to  początek n ie łaski f irm y  u 
służb państwowych), a miano­
w icie dwóch murzyńskich k u r­
santów weszło do domu nie 
tak  skrycie, ja k  należało. Ktoś 
pow iadom ił po lic ję  i  nieszczę­
sna dw ójka dostała się do a- 
resztu, skąd została zwolniona 
dopiero po in te rw e nc ji wyższe­
go urzędnika rządowego W y­
działu Specjalnego (Special 
Branch).

M ówiono m i, że w łaśnie w  
tym  okresie k lien tam i DCS by­
l i  m.in. ta jn i agenci N igerii, O- 
manu, Ghany i  Sudanu. Opera­
cje zagraniczne by ły  prowadzo­
ne na życzenie „M  16” . Chociaż 
moje żruuła stron ią od poda­
wania szczegółów, niem nie j 
przyznają, że prowadzono ope­
racje również w  państwach „za 
przyjaźnionych” .

W PA D KA w  E n fie ld  nie by­
ła czymś odosobnionym i w ar­
tość DCS zaczęła dla b ry ty j­
skie j Secret Service maleć. M i 
mo wszystko nabyto drugą „za 
konspirowaną w illę ” , ja k  się 
zdaje w  1974 roku.

Jeden z p ryw atnych detekty­
wów, k tó ry  w- la tach 1974 — 
1978 prow adził śledztwo w 
sprawie DCS, opowiadał m i, że 
w idz ia ł rzucające się w  oczy 
„szwadrony”  kursantów  z A - 
f r y k i i Środkowego Wschodu 
podczas g im nastyki w  centrum 
parku.

(Dokończenie nastąpi)

SŁYNNY ba-let Bejarta  
w ystaw ił spektakl „M iłość  
i Ból, Św iat i  Sen”  do m u­
zyk i Maklera.

CAF-Belga

Obrady RWPG
M O SKW A PAP. W  Moskwie roz­

poczęło się posiedzenie Kom itetu  
Wykonawczego RW PG. B iorą w  
nim  udział przedstawiciele kra jów  
członkowskich w  Kom itecie W yko­
nawczym, wicepremierzy: Bułga­
rii, CSRS, Kuby M ongolii, NRD, 
Polski, Rum unii, Węgier W ietna­
mu i ZSRR, a także stały przed­
stawiciel Jugosławii przy RWPG. 
Na ezełe delegacji polskiej stoi w i­
ceprezes rady m inistrów, stały 
przedstawiciel P R L w  RW PG, K a­
zim ierz Barcikowski. W posiedze­
niu uczestniczy sekretarz RW PG  
N ik o ła j Faddiejew. Tem at obrad 
obejm uje zagadnienia współpracy 
gospodarczej i  naukowo-technicz­
nej k ra jó w  członkowskich RWPG.

Z Chin

Wyrok
w głośnym procesie
o zabójstwo

SAD pekiński ogłosił w yrok w  
bardzo tu  głośnej sprawie zabój­
stwa przez grupę chuliganów kort= 
doktora autobusu miejskiego. K on­
duktor ten . Cao Czen-sian naraził 
się bandzie tym . że usiłował i  a 
usunąć z pojazdu, gdy w darła sle 
na przystanku by zająć mieisea 
siedzące. K iedy autobus dojechał 
na końcowy przystanek, późno 
zresztą w  nocy. chuligani napadli 
na konduktora i  pobili go. zaś Je­
den z nich zadał m u śm iertetay  
cios nożem.

K onduktor został pośmiertnie 
uznany za wzorowego pracownika  
i  prezentowany Jest Jako wzór do 
naśladowania przy ezyra podkre­
śla sie że m im o krw aw iącej ra­
ny. puścił sle on w  pości« za 
sprawcami. Sprawcami okazali sie 
czterej ludzie w  w ieku od 1« do 
20 la t. D w a j z nich pracują w  ko ­
munie ludowej pod Pekinem, dwaj 
nie m ają pracy. W ykryto  ich na­
za ju trz  po zbrodni, gd.vź ołciee 
jednego z nich skłonił syna. by 
przyznał sie do wszystkiego i  w y­
dał współwinnych. G łów ny spraw­
ca o trzym ał w yrok śmierci, dwaj 
in n i po 15 la t w iezienia, zaś ten 
k tó ry  sie przyznał, dostał ty lko  
trzy  lata z zawieszeniem.

Kom entując w yrok. dziennik  
.PEJCING  2Y P A O ” nawołuje do 

surowego karania sprawców po­
ważnych przestępstw 1 nie okazy­
w ania im  żadnej litości ale do 
pobłażliwego traktow ania tych. 
któ rzy  przyznają sie sami do w i­
ny i okaża skruchę. Sprawcy, k tó ­
rzy  dopuścili sie przestępstw i  na­
dal ukryw a ła  sie przed prawem, 
w in n i dokonać wyboru: albo przy­
znanie się i  łagodna kara . albo 
upór 1 surowa kara. Dziennik ape­
lu je  również do rodziców, b y  na 
pierwszym  miejscu staw iali in tere­
sy narodu i skłaniali dzieci, któro  
weszły na złą drogę, by przyzna­
ły  sie do w iny.

Zamieszki 
w Turcji

A N K A R A  PAP. W wielu  m ia­
stach tureckich doszło w  poniedzia 
lek do gwałtownych zamieszek i  
zamachów terrorystycznych, które  
w  sumie spowodowały 5 ofiar 
śm iertelnych. N ajw iększy zasiąg 
m iały starcia w  A g ri we wschod­
n iej T u rc ji, gdzie prawicowe i  le ­
w icowe ugrupowania ekstrem isty«* 
ne stoczyły prawdziwe w a lk i ulicz­
ne. W  celu przywrócenia spokoju 
władze m usiały wezwać wojsko. 
Bezpośrednią przyczyną, k tóra  do­
prowadziła do zamieszek, było za­
mordowanie lokalnego przywódcy 
«kra jn ie  prawicowej p artii Rucha 
Narodowego, M ustafy KUaeonaitfHO.
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W o z ić  — w ię c e j c z y  lep ie j?

TRANSPÓ-2
nie wie wszystkiego
Ko m p u t e r y  wkroczyły 

w  naszą codzienność n ie ­
postrzeżenie. Niepostrze­

żenie też od zachwytów nad 
eudowną sprawnością „mózgów 
elektronowych”  przeszliśmy do 
traktow ania  ich jako in s tru ­
m entów, zastępujących ludzką 
pracę i  żmudny wysiłek. Ba, 
sta ły  się wręcz niezastąpione. 
D zięki e lektronicznej technice 
obliczeniowej można było pod­
jąć takie działania i  sprostać 
tak im  zamierzeniom, ja k im  nie 
sprostałaby arm ia skrzętnych 
rachm istrzów . Porządkując w ie ­
le dziedzin życia gospodarcze­
go, kom puteryzacja um ożliw iła  
nowe rozwiązania starych pro­
blemów. Przykładem  tra m -o rt.

O tym , że w  Polsce trans­
p o rt funkc jonu je  nazbyt roz­
rzutn ie, powszechnie wiadomo. 
A le  stwierdza się to dopiero 
po przejrzeniu rocznika s taty­
stycznego, czyli po fakcie. A 
tymczasem już na etapie p la ­
nowania -należy m yśleć eo ro ­
bić, aby nie wozić powietrza, 
nie krzyżować przewozów, nie 
zmuszać do darem nej pracy 
łu dz i i  pojazdów. Temu ma s łu ­
żyć wprowadzany od trzech ła t 
na kole i, ulepszony system 
TRANSPO-2.

Do systemu tego chodzą 
przedsiębiorstwa z czternastu 
resortów, objętych obowiąz­
kiem  planowania przewozów. W 
całym k ra ju  jest ich dziesięć 
tysięcy, na obszarze działania 
Pom orskie j D y re kc ji Okręgo­
w e j Ko le i Państwowych — 735, 
w  wojew ództw ie szczecińskim 
— 374. Przedsiębiorstwa te z 
35-dniowym wyprzedzeniem 
zgłaszają b iurom  ekonomicz­
nym  DO KP potrzeby przewo­
zowe na nadchodzący kw arta ł. 
N ie ty lko  te potrzeby, które 
dotyczą PKP, ale i  zaplanowa­
ne przewozy samochodowe i ła ­
dunki dla żeglugi śródlądowej. 
Tą strawą ka rm i się kom puter 
w  Ośrodku Zautomatyzowanych 
Obliczeń PKP w Warszawie.

Zebrane in form acje mogą 
być wykorzystane na różnych 
szczeblach zarządzania. M in i­
sterstwo K .m um ikac ji i  jego 
departam enty wiedzą stąd, ja ­
k ie sa potrzeby przewozowe, ja ­
k ie resorty je  zgłaszają, w  ja ­
k ich  województwach będą na­
dawane ładunki i, ogólnie, ja ­
kiego rodzaju są te ładunki. 
Podobne in form acje otrzym uje 
Dyrekcja Generalna PK P i dy­
rekcje okręgowe. PKS jest po­
w iadam iany o zadaniach cze­
kających transport samochodo­
w y (również ten spoza PKS-u). 
Także Zjednoczenie Żeglugi 
Śródlądowej o trzym u je , pakiet

in fo rm acji. Wreszcie, potrzeby 
przewozowe zgłoszone przez 
przedsiębiorstwa, zsumowane i 
przetworzone w  ośrodku o b li­
czeniowym, zostają przedsta­
w ione w łaściw ym  urzędom wo­
jew ódzkim  i  poszczególnym re­
sortom. Kom puter TRANSPO-2 
wie wszystko?...

N iestety, nie wszystko! Sy­
stem TRANSPO-2 jest syste­
mem eksperym entalnym , działa 
obok istniejącego od ponad dwu 
dziestu la t, tradycyjnego syste­
m u planowania przewozów i... 
przegrywa z n im , gdy idzie o 
trzym anie się realiów  życia go­
spodarczego. Ma ten stary sy­
stem jeszcze jedną zaletę: to 
on, a nie TRANSPO-2, jest o- 
bo w iązujący! Przedsiębiorstwa 
nie tra k tu ją  w ięc poważnie 
kom puterowej in now acji i  nie 
wszystkie zwracają kw arta lne 
ankiety, albo w ype łn ia ją  je 
błędnie. Pomorska DO KP o- 
trzym u je  zw ro t 75—90 procent 
wszystkich wysłanych fo rm u ­
larzy. Wadą systemu TR AN S­
PO-2 jest i  to, że nie włączo­
no doń przedsiębiorstw z resor­
tu  handlu zagranicznego i  gos­
podarki m orskie j — poważnego 
partnera PKP i PKS, szczegól­
nie na Wybrzeżu. Oto dlaczego 
TRANSPO-2 nie wie wszyst­
kiego... Nie ma w nim  także 
in fo rm a c ji o k ie runkach i odle­
głościach zaplanowanych prze­
wozów.

Nie trzeba jednak zapominać, 
że system ten stale się rozw i­
ja. Być może ju ż  niedługo 
TRANSPO-2 będzie mógł do­
starczyć większych ilości ba r- ' 
dziej szczegółowych in fo rm acji. 
K iedy przestanie być technicz­
ną now inką, będzie się mogło 
na nim  oprzeć planowanie po­
trzeb przewozowych i bilans 
transportow y k ra ju , koordyna­
cja przewozów między poszcze­
gólnym i gałęziami transportu, 
a także planowanie inw estycy j­
ne. Rzecz nie w możliwościach 
komputera — te są wystarcza­
jące — lecz w um iejętności

w yko rzystan ia  tch dla potrzeb 
gospodarki.

System  TRANSPO-2, choć 
do tyczy całego transportu, po­
w ierzono Polskim  Kolejom  Pań­
stw ow ym . Zadecydował fakt, 
że —  obojętnie co się m ów i o 
P K P  — jest to na jlep ie j zor­
ganizowane przedsiębiorstwo 
transportow e w Polsce. W do­
da tku  życzliw ie ustosunkowa­
ne do nowego systemu i p rzy­
szłych jego k lientów . Zastępca 
dy rek to ra  Pom orskie j DOKP, 
Bogusław W róblew ski, gotów 
jest ju ż  teraz służyć im  pomo­
cą. — Możemy — tw ie rdz i — 
przetworzyć w  ośrodku kom ­
puterowym  dane'dla wszystkich 
przedsiębiorstw i  gałęzi trans­
portu i  dać je  do dyspozycji 
wojewódzkiemu zespołowi ko­
ordynacji transportu...

Zę wcześnie. Tak i „zespół”  
is tn ie je ty lko  na papierze.

Oski)

KURIER KULTURALNY
T E A T R  W FO T O G R A F II

W  B IE Ż Ą C Y M  rokoi przypada 
35-lecie istnienia teatru  w  Szcze­
cinie. O rganizacją przybytku sztu­
k i  scenicznej za ję li się pionierzy w 
pierwszych miesiącach po zakoń­
czeniu w ojny i  już we wrześniu 
3945 działał pryw atny teatr. Po 
nim  powołano scenę państwową — 
Teatr M ały, a w jesieni IMS ro­
ku powstał Teatr Polski. W ciągu 
ponad 30 la t przewinęło się prze­
zeń w ielu  tw órców  i aktorów , zna­
nych obecnie na forum  krajow ym  
jako czołowi artyści polskich scen. 
Przypom ina o tym  wzruszająca 
wystawa, zorganizowana w Tea­
trze Polskim. Składają się na nią 
fotografie, w ykonyw ane przez zńa- 
nych szczecińskich fotoreporterów  
(związanych przez długie lata z 
„K urierem  Szczecińskim” ) — W an­
dy i  Stefana Cieślaków

M am y więc fotosy przedstawia­
jące inscenizacje z udziałem Sta­
nisławy Engelówny M arii M alic­
k ie j, L id ii Wysockiej, N in y  B u r­
skiej, Z o fii Ordyńskiej, M arii No- 
chowicz, Iren y Remiszewskiej, Lu ­
cyny W innickiej. Ryszarda Bacia- 
rellego, Romana Kłosowskiego W i­
tolda Kaluskiego, Ryszarda P ietru - 
Skiego, Włodzimierza Bednarskiego 
i  Andrzeja Kopiczyńskiego. Jest 
też Zbigniew Cybulski, k tó ry  re­
żyserował w  naszym teatrze w 
1963 r. sztukę wg Ernesta Hem ing­
waya ..Piąta kolum na” Są rów­
nież fotografie pokazujące ludzi 
pracujących we wszystkich teatra l­
nych warsztatach

W arto obejrzeć tę kronikę częś­
ci (istotnej!) rozwoju naszego ży­
cia kulturalnego, zarejestrowana na 
kliszach fotograficznych.

Na zdjęciu poniżej: wicewojewoda 
Teresa Pacuła podczas zwiedzania 
wystawy.

U C Z N IO W IE  M U ZY K U JĄ C Y
W  UB. TY G O D N IU  w sali Bo­

gusława Zam ku odbył się M iejski 
Przegląd Chórów, O rkiestr i  Zespo­
łów  Muzycznych, działających w  
szkołach. Jury  przeglądu za najlep­
sze uznało następujące grupy śpie­
wacze i  muzyczne: zespół m andolin  
i g itar z Pałacu Młodzieży, chór 
szkół podstawowych nr 2 i  nr 70 
zespół akordeonowy szkoły przy­
zakładow ej „Polmo” , chór miesza­
ny V  Liceum Ogólnokształcącego 
i  chór Zespołu Szkół w  Trzebie­
ży. Zespoły te  będą uczestniczyć 
w  przeglądzie wojewódzkim , orga­
nizowanym przez Pałac Młodzieży 
i Wojewódzki Dom K u ltu ry . 
S T U D IU M  D LA IN STRUKTO RÓ W

O D D Z IA Ł  W ojewódzki Tow arzy­
stwa K u ltu ry  Teatra lne j powołuje 
studium o specjalności „populary­
zator k u ltu ry  tea tra ln e j” , które  
rozpocznie działalność 14 bm Za­
jęcia odbywać się będą w  sali 
zam kowej Teatru Współczesnego. 
Celem Studium  jest teoretyczne i 
praktyczne przygotowanie anim a­
torów i organizatorów upowszech­
niania teatru , w  trosce o praw i­
dłową realizację programu ..Soju­
szu świata pracy z ku ltu rą  i sztu­
ka ” w  zakładach pracy. (jf)

W W IT R Y N IE  K lubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki przy al. 
Wojska Polskiego szczecińska rzeź­
bią rka Irena Wabiszewska wysta­
w ia portretowe popiersie (gips pa­
tynowany) podchorążego Tadeusza 
Starca, w  mundurze i furażerce, 
żołnierza ostatniej wojny, więźnia 
obozu jenieckiego O flag I I  C W ol­
denberg (Dobiegniew) zamordor 
wanegó przez hitlerowców w 1944 r 
za siedemnastą z ko lei bohaterska 
ucieczkę z obozu. A utorka w yko­
nała rzeźbę w czynie społecznym 
dia uczczenia 35-leeia wyzwolenia 
Ziem i Szczecińskiej z przeznacze­
niem dla Szkoły Podstawowej w 
Dziedzicach k. B arlinka , wybudo­
wanej z in ic ja tyw y  i przy udziale  
środowiska szczecińskich wolden- 
berczyków noszącej im ię Tadeusza 
Starca. Przekazanie rzeźby szkole 
nastąpi w  przededniu 35-leeia w y­
zwolenia Ziem i Szczecińskiej. (Up.)

Z N A N Y  szczeciński poeta ani­
m ator amatorskiego ruchu teatral­
nego Ireneusz K  Szmidt reżysero­
w ał w Teatrze im. Aleksandra 
Fredry w Gnieźnie praprem ierę ko-

odbyła się 29 marca br.

Zima a starzy kawalerowie
PSYCHOLODZY w RFN zaj­

m owali się ostatnio problemem 
zatwardziałych kawalerów. Jak 
w ykazały badania, jeśli już się 
żenią, to wyłącznie w zim ie 
Przyczyną są k ró tk ie  dni, zim ­
no i słoty, długie samotne wie­
czory, bardzo drogie lokale i 
roz ryw k i poza domem.

Wartość pieniqdza
MŁO DA dziewczyna usiło­

wa ła popełnić samobój­
stwo, bo ukradziono je j 

„w rapg le ry ” . Opowiadająca m i 
o tym  d r M aria  Łopatkowa, 
dyrektorka Państwowego Ze­
społu Ognisk Wychowawczych 
w  Warszawie, nie traktow ała  
wydarzenia w kategoriach pa­
tologicznych. Z jaw isko przy­
w iązywania nadmiernego zna­
czenia do spraw mody wśród 
młodzieży może być przeja­
wem upowszechniania się po­
staw konsumpcyjnych przy 
braku wzorów wartości wyż­
szych i wyższych potrzeb.

Zapewne tak, ale jest i in ­
na przyczyna nabożnego stosun­
ku* do ciuchów, w yn ikająca z 
dość powszechnej wśród m ło­
dzieży nieznajomości wartości 
pieniądza. Na przykład córka 
domaga się kupienia modnych 
kozaczków, których koszt rów­
na się wysokości dwumiesięcz­
nej pensji matki.

Dziecko, nie zrującę wartości 
pieniądza, żyje w nierealnym  
świecie. Jeśli wiedziałoby, ile 
w domu wydaje się na kom or­
ne, gaz, św iatło, jaką kwotę 
mogą rodzice przeznaczyć na 
buty i ubranie, nie żądafobjł 
od rodziców tak bezceremonial­
nie pieniędzy na nowe panto­
fle. gdy zakupione dwa la ta te­
mu są jęszcze w niezłym  stanie. 
Oczywiście supermodnie ubra­
ne koleżanki siln ie  rozbudzają 
ciuchowo-konsumpcyjne apety­
ty, ale wpajany przez rodziców

realizm  mógłby chyba skutecz­
nie je wyhamowywać.

N IE  naw ołujem y nikogo do asce- 
zy, ale właśnie do realizm u. Do 
w ychowywania dziecka przez 
wprowadzanie w jedną z podsta­
wowych ról. ja k ie  przyjdzie mu 
w ykonywać: rolę rodzinną, to zna­

nego wypoczynku. Rezultat znany: 
dzieci w yrastają w przekonaniu, że 
każda ich potizeba może, a nawet 
musi być zaspokojona. Stąd już 
ty lko  krok do w ielu  problemów  
związanych z adaptacją zawodową 
młodych ludzi „Mam harować za 
taką pensję?” Taką — to znaczy 
nie w ystarczającą na wszystkie po­
trzeby naraz.

Elektrownie-giganty
NAD jednym  z dopływów 

A m uru — rzece B u rji ma 
powstać gigantyczna hydroełek 
trow nia  o mocy 2 m ilionów  k i­
lowatów. P ro jek t te j inw estycji 
opracowali naukowcy z Len in ­
gradu. E lektrow nia  dostarczy 
energii zakładom przemysło­
wym  radzieckiego dalekiego 
wschodu i będzie równocześnie 
zasilać sieć tra kcy jn ą  B a jka ł- 
sko-Am ursk ie j m agistra li kole­
jowej. W przyszłości inwestycja 
ta wraz z istnie jącym  już po­
dobnym obiektem na rzece 
Ziei, stworzy system wodny 
chroniący rów niny nadamur- 
skie od w ylew ów  wód.

czy kierow ania z pozycji ojca czy 
m atk i, pani czy pana domu pod­
stawową kom órką społeczną. Tym ­
czasem jednostronność wychowania 
w  rodzinie polegająca na tyra. że 
rodzice przyw iązują wyłączną w a­
gę do spraw nauki przy tenden­
c ji do odciążania dziecka od wszel­
k ich  prac domowych nie sprzyja 
przygotowaniu go do ro li rodzin­
nej. Na ogół rodzice „odfajkow u- 
ją ” udział dziecka w  pracach na 
rzecz domu, nakładając nań co 
najw yżej obowiązek wynoszenia 
śmieci czy robienia drobnych za­
kupów. Dziecko w  m iarę dorasta­
nia nie orientu je się więc w do­
mowych problemach i trudnoś­
ciach, z jak im i borykają się rodzi­
ce, nie orientu je się w prowadze­
niu gospodarstwa.

W szystkie te  sprawy ja k  w so­
czewce skupia domowy budżet. 
Wciąganie dziecka do udziału w 
comiesięcznym planowaniu w ydat­
ków  rodzinnych zbliżyłoby je do 
życia, uczyło rozumienia wartości 
pieniądza, a tym samym szacunku 
dla praey. Sądzę, że nie zawadzi­
łoby, gdyby miesięczne planowanie 
w ydatków  m iało ch arakter domo­
wego ceremoniału: oto raz w  m ie­
siącu cała rodzina zasiada przy 
wspólnym stole 1 z ołówkiem  w 
ręku planuje w y d atk i. Dziecko do­
w iadu je się, że są pozycje p ierw ­
szoplanowe oraz zajm ujące miejsca 
dalsze. A  więc że nie można pie­
niędzy przeznaczonych • na opłaca­
nie komornego gazu I św iatła w y­
dać na zakup szałowego .'ciucha, że 
z pieniędzy odłożonych na zakup  
żywności nie można nic uszczknąć 
na rzecz drogiego upom inku dła 
przyjaciół w  myśl zasady: „zastaw  
się, a postaw się” . Ileż  to razy 
spotyka się młode m atki, k tó re  u - 
siłu ją  pożyczyć do pierwszego, bo 
im  zabrakło dlatego, że w padł w  
oko zagraniczny „absolutnie oka­
zy jn y ” sweterek.

Dla dzieci, które szkolę życia o- 
debrały w domu, początek gospo­
darowania na swoim wym agający  
często wyrzeczeri, nie jest uderze­
niem obucha. Dom nauczył je  sza­
nowania priorytetów  Gospodaru­
jąc swoim kieszonkowym na zasa­
dzie „coś za coś” — czekolada a l­
bo bilet do kina — uczyły się do­
konyw ania wyboru

Większość rodziców świadomie 
chroni dzieci przed prozą życia 
kry jącą się za domowym budżetem. 
Bardzo w ielu  w oli zarabiać niż 
oszczędzać, więc bierze k ilka  po­
sad. prace zlecone, kosztem wlas-

Wspólne debatowanie całej rodzi­
ny nad budżetem domowym w ie­
lu  rodzicom w ydaje się staroświec­
kie. W ielu powstrzym uje fałszywy  
wstyd przed dziećmi, obawa, że 
wydadzą się sknerami 1 nudziarza­
m i. W ielu rodziców — ja k  powie­
dzieliśmy — chce ja k  najd łużej 
uchronić dzieci przed codziennością 
życia.

Czy zatem nie powinna im po­
móc szkoła, ucząc młodzież realiz­
mu życiowego, ekonom iki myśle­
nia i działania?

A le w szkole podstawowej w iado­
mości dotyczące prowadzenia domu 
są bardzo okrojone, za jm ują  nie­
w iele miejsca w programach 1 są 
przeznaczone głównie dla dziewcząt, 
ja k  gdyby szkoła nie dostrzegała 
nowej tendencji w układzie sto­

sunków rodzinnych: partnerskiej 
roli obojga rodziców. W szkole 
średniej sytuacja kształtu je się po­
dobnie, a nawet gorzej, jeśli zwa­
żyć, że zajęcia z techniki i orga­
nizacji gospodarstwa domowego 
fig u ru ją  ty lk o  w  liceum  ogólno­
kształcącym w I I  klasie i trakto ­
wane są jako  zajęcia nadobowiąz­
kowe. a więc praktycznie mało kto  
zaprząta sobie nim i głowę.

W 10-latce sprawa nie v*ygląda 
lepiej. Złożone i w ielorakie sprawy 
domowej ekonom iki sprowadzone są 
ty lko  do projektowania jadłospi­
sów. A gdzie takie zagadnienia 
jak : układanie harmonogramu za­
jęć domowych gospodarowanie 
budżetem rodzinnym . pielęgnacja 
niem owląt, funkcjonalne 1 estety­
czne urządzenie mieszkania?

UM IEJĘTNO ŚĆ ekonomicz­
nego gospodarowania zdobyta 
w  domu i szkole jest niezbęd­
na w dorosłym życiu. K to jako 
dziecko poznał wartość pienią­
dza. nauczył się zarządzać do­
m owym  budżetem, ten będzie 
um ia ł rozsądnie dysponować 
w łasnym i zarobkami i gospo­
darować m ieniem społecznym.

H alina SZYPULSKA

Łotewski leksykon
geograficzny
ŁO TEW SKIE w ydaw nictw o 

przygotowuje geograficzny słów 
n ik  pt: „K ra je  i narody św ia­
ta”  Oprócz części opisowej 
wydawnictw o zawierać będzie 
ponad 1000 ilus trac ji. W przy­
gotowaniu tego dzieła uczestni­
czą naukowcy z Uniwersytetu 
w Rydze i Łotew skie j Akade­
m ii Nauk. W języku ło tew skim  
ukazały się m.in. takie w ydaw ­
nictw a jak: „M ała encyklope­
dia Łotew skie j R epub lik i So­
c ja listycznej” , „Popu larna me­
dyczna encyklopedia”  oraz w ie ­
le innych pozycji m.Ln. poświę­
conych sztuce film ow e j. W  przy 
gotowaniu jest pierwszy spo­
śród 10-tomowej Łotew skie j 
Encyklopedii.

D O BIEG A końca montaż dachu

S z c z e c iń s k i ro k  o s ie m d z ie s ią ty
CO 25 M IE S ZK A N IE C  Szczecina s tud iu je  w jedne j z pięciu 

wyższych uczelni naszego miasta. W  ośrodku tym  kształtowało 
się prężne środowisko akademickie, k tó re  — choć posiada za­
ledwie trzydz iestok iiku le tn ią  tradyeyję  — stanowi o jego roz­
woju, o postępie technicznym, kszta łtu je  hum anistykę na Po­
morzu Zachodnim.

M ŁODE kadry leg itym ujące 
się dyplom am i szczecińskich u- 
czeini to specjaliści z różnych 
dziedzin gospodarki: ro ln ic tw a, 
przemysłu stoczniowego, che­
micznego, a rch itekci i e lektro­
nicy, lekarze, oficerow ie flo ty  
handlowej, nauczyciele. Dyna­
micznemu rozw ojow i kształce­
nia młodzieży nie zawsze jednak 
towarzyszyła również dynam icz­
na rozbudowa bazy naukowej i 
zaplecza technicznego. Dość po­
wiedzieć, że w ciągu ostatnich 
pięciu la t zrobiono w ięcej, niż 
przez okres trzydziestolecia. 
Opóźnienia nadrobić trudno, a 
dotyczyły one nie ty lko  obiek­
tów dydaktycznych. Szkoła 
wyższa — to przecież także za­
plecze socjalne dla studentów i 
nauczycieli akadem ickich, to 
środowiskowa służba zdrowia, 
p lacówki ku ltu ra lne  i sportowo- 
rekreacyjne. W ostatn im  czasie 
uczelniom p rzybyły  te na jw aż­
niejsze, stanowiące o ich po­
tencjale naukowym . Powstały 
więc nowe in s ty tu ty : O krę to­
wy, Chemii, Ekonom iki, ośrodek 
obliczeniowy PS, powsta ły la­
boratoria  dla Akadem ii R o ln i­
czej,' w m nie jszym  stopniu dla

WSP, PAM  i WSM. W tym  ro ­
ku oddane zostaną akademikom 
kolejne obiekty, przystępuje 
się także do rea lizac ji innych 
pilnych zadań inw estycyjnych 
dla szkolnictwa wyższego. I  o 
tym  właśnie chcemy dzis ia j 
powiedzieć.

Z A C Z N IJM Y  od budynku m ię­
dzywydziałowego. Budowa ta ma 
za sobą raczej niechlubną historię. 
Jej realizacja trw ała... kilkanaście  
lat. Wreszcie doczekaliśmy realne­
go term inu je j zakończenia. D zi­
siaj 8-kondygnacyjny obiekt jest w 
przededniu otw arcia. Z najdu ją  sie 
w nim pomieszczenia dydaktycz- 
no-laboratoryjne przede wszystkim  
dla najstarszej uczelni naszego m ia­
sta -— P olitechniki: laboratoria  
chemii, fizyk i, maszyn liczących, 
językowe, tu funkcjonować będae  
adm inistracja szkoły i  o rganiza/ja  
studencka, k tóre  dotychczas gnieź­
dziły  się w  zastępczych, czasowo 
adaptowanych pomieszczeniach.

Rozm awiam y z kierow nikiem  
budowy, przedstawicielem główne­
go wykonawcy (Nadodrzańskle 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego) Andrzejem  Łata:

— DO zrobienia pozostało fak -

kow nikow i. lecz komisja odbioru 
w ykazała w iele niedoróbek, które  
musim y usunąć. D otyczyły one 
w entylacji, węzła cieplnego, wind  
itp . Przeprowadziliśm y próby i nie

ma już zastrzeżeń do funkcjono­
wania tych urządzeń. Pozostają 
drobne poprawki malarskie oraz 
w ułożeniu płytek PCW i ogólna 
kosmetyka Całość planujemy prze­
kazać 15 kw ietn ia. Przyległy teren  
zagospodarowany zostanie w dru­
gim kw artale.

PODCZAS naszej w izyty  w bu­
dynku pracowali pracownicy 
W PHW , którzy  m ontowali k a m i-  
sze. Najniższe piętra są już cał­
kow icie przygotowane do odbioru. 
Niew iele pracy pozostało także do 
przekazania pozostałych. Jest więc 
pewność, że z nowym rokiem  a-

— TE C H N O LO G IC ZN Y  rozruch 
urządzeń przew idujem y na koniec 
m aja br. — mówi m ajster budowy 
Mirosław Moder. — Ten term in  
jest ostateczny i sądzę, że studen­
ci będą mogli korzystać ze stołów­
k i już w czerwcu. O biekt posłuży 
więc podczas egzaminów wstęp­
nych na wyższe uczelnie, praktyk  
robotniczych i dla gości M iędzy­
narodowego Hotelu Studenckiego. 
Dlatego, równolegle z zakończer 
niem  wszystkich prac w ew nątrz bu­
dynku, musimy wykonać zagospo­
darowanie terenu. Obecnie kładzie­
my ostatnie ty n k i na elewacji par­
teru  i  przystępujem y do wykona-

Wyższych w Szczecinie i rektora­
tu uczelni o wykonanie choćby ze­
rowego stanu stołówki sa na razie 
bezowocne. Duże opóźnienia odno­
tować można także na budowie 
zakładu żywienia dla Wyższej Szko­
ły Morskiej.

Szczecińska uczelnia rolnicza o- 
trzym ała natomiast nową oczysz­
czalnię ścieków i  kanalizację, bu­
dowane dla Rolniczego Zakładu  
Doświadczalnego Ostoja przez 
PRIM BR. W raz z wiosenną aurą 
wykonawca solidnie podszedł do 
realizacji tych pilnych zadań, co 
wróży rychłe zakończenie prac.

Dom Studenta WSP przy ul. Bo­
haterów  W -w y. Na ten obiekt cze­
k a li humaniści w iele lat. Przez ten 
czas uczelnia przechodziła kolejne  
m etam orfozy (Liceum  Pedagogicz­
ne Studium Nauczycielskie. W yż-

tu ta j zastosowania, zaś brak tylko  
jednej p ły ty  o symbolu S 431 L  u- 
niem ożliwia zakończenie ściany i 
dachu. Na ten prefabrykat czeka­
m y ju ż k ilk a  miesięcy. Do zmon­
tow ania pozostaje nam druga, 
mniejsza część budynku, oddzielona 
dylatacją. Planujem y, że cały bu­
dynek stać będzie w stanie suro­
wym do 15 kw ietn ia  br.

W P R ZYSZŁO ŚC I, oprócz po­
mieszczeń m ieszkalnych, będą tu­
ta j pracownie specjalistyczne, po­
koje nauki, k lu b  DS itp. Sądząc 
po dotychczasowym tempie robót 
—• są szanse, że studenci Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej za rok o te j 
porze wprowadzą się do pięknych  
i  funkcjonalnych pomieszczeń.

Instytu t Okrętow y PS. T u ta j na j­
w ięcej problemów przyczynia ge-

INWESTYCJE AKADEMICKIE
kadem ickim  poprawią się w arunki 
nauki • studentów PS i zaplecze 
dla pedagogów. W następnych la ­
tach realizowany będzie dalszy e- 
tap  rozbudowy obiektu, k tó ry  zlo­
ka lizow any jest przy al. Piastów.

Stołówka przy ul. Ku Słońcu jest 
najw iększą jaką wybudowano w 
k ra ju  dla potrzeb środowiska aka­
demickiego, bowiem przewidziana 
jest na 2800 obiadów dziennie. 
Głównym  wykonawcą jest SPBO 2. 
I  to przedsiębiorstwo nie może po­
szczycić się term inow ym  zakończe­
niem realizacji zlecenia. Przypom ­
n ijm y, że obiekt ten powinien słu­
żyć akadem ikom  już od dwóch lat. 
Stołówka wyposażona będzie cał­
kow icie w  urządzenia importowane  
z NRD. Obecnie trw a montaż m. in. 
23 kotłów  i  9 chłodni. W  pomiesz­
czeniach — „sali profesorskiej” i 
„akadem ickiej” — „Bud rem” mon­
tu je  w ykładziny  drewniane 1 boa­
zerie. Insta lu je  się także elem enty  
ozdobne sufitów, układa p ły tk i 
PCW.

JA K  ważny dla środowiska jest 
ten nowy obiekt socjalny, świad­
czy fa k t że stołówki w  okolicz­
nych domach studenckich l na o- 
siedlu akadem ickim  używane są 
w brew  zaleceniom „Sanepidu” 
W raz z oddaniem obiektu sytuacja 
żywienia młodzieży studenckiej 1 
k ad ry  naukow ej zm ieni się rady­
kalnie. P rzypom nijm y że przed 
dwoma la ty  m niejszy obiekt, ale 
równie piękny i funkcjonalny o- 
trzym ała Pomorska Akademia Me­
dyczna (przy ul. Powstańców W lkp.) 
Tak więc już wkrótce rozwiązany  
zostanie jeden z bardziej istotnych 
problemów środowiska. Szkoda jed ­
nak, że w tym  roku nic nie bę­
dzie działo się na budowie stołów­
k i na 1500 obiadów dla Akadem ii 
Rolniczej przy ul. Chopina oraz na 
budowie łącznika ze^świetlicą, sta­
nowiących kom pleks obiektów AR. 
Zabiegi Zarządu Inw estyc ji Szkół

sza Szkoła Nauczycielska, wreszcie 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna) a 
studenci ciągle zajm ow ali wielooso­
bowe pomieszczenia jedynego w y­
służonego „akadem ika” . Niedawno  
ruszyła budowa pierwszego nowe­
go DS-u dla WSP w któ rym  za­
mieszkać będzie mogło ponad 300 
studentów Będą tu pokoje 2-oso- 
bowe tworzące kom pleksy, w  któ­
rych dwie izby łączyć będą od­
dzielne sanitariaty i  łazienki. O- 
biekt wznoszony jest z w ie lk ie j 
płyty, według systemu WK-70. Z 
satysfakcją odwiedzamy tę budo­
wę. Pracuje tu grupa Stefana Za­
rzyckiego, k tó ry  w ub roku był 
wicemistrzem SPBO 2 w montażu 
konstrukcji z p refabrykatów  5 lu ­
dzi wznosi nowy „akadem ik” , k tó ­
ry  jest już prawie pod dachem.

— M A M Y  pretensje do KBO 1, 
któ ry  dostarcza nam elem enty bu­
dowlane — mówi Stefan Zarzycki 
— Np. zamiast p ły ty  A 921 o trzy­
m aliśm y A  931. która nie znajdzie

neralny wykonawca, NadodrzańsJcie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa  
Przemysłowego. Ale oddajmy głos 
faktom :

„K U R IE R ” — 14 czerwca 1978 r.: 
„...hala stendu, czyli innym i słowy 
basen do doświadczeń z silnikam i 
okrętow ym i. Basen powstaje w 
h a li „B ’\  Prace, choć bardzo zaa­
wansowane, również są opóźnione. 
M ajster Antoni M itek niechętnie 
rozm awia na ten tem at: — M usi­
my ponownie malować ściany po 
robotach instalatorów, musimy 
również kuć żelbetowe obrzeża ba­
senu, k tó ry  został w ykonany n ie ­
zgodnie z projektem ... (?!)

Zanim  więc nowe urządzenia do­
świadczalne zainstalują stoczniow­
cy z „W arskiego” . w górnej częś­
ci basenu trzeba będzie dwa boki 
poszerzyć o 0,5 m każdy, zaś po­
zostałe o 10 cm. Jak do tego do­
szło? Pom yłka pro jektantów  czy 
wykonawcy?”

TY LE  tytu łem  przypomnienia. 
M inę ły  już dwa la ta, a sytua­
cja niew iele się zm ieniła. 
W prawdzie urządzenia są za­
montowane, ale...

— N IE  możemy uruchomić czte­
rech silników wysokoprężnych, w 
tym  dwóch okrętowych, ponieważ 
nie funkcjonu ją  jeszcze urządzenia 
Chłodnicze, nieczynna jest stacja 
wody obiegowej — in form uje  k ie ­
row nik Laboratorium  Zakładu M a­
szyn Cieplnych Okrętowych mgr 
inż. Wojciech Lulka. D ale j dowia­
dujem y się, że nie można także 
uruchom ić pięciu pomp, że do la ­
boratorium  siln ików  nie jest do­
prowadzona woda. że są w ady i 
niedoróbki pozostawione przez w y­
konawcę k tó re  zagrażają bezpie­
czeństwu. W takich warunkach nie 
mogą odbywać się zajęcia dydak­
tyczne w pełnym zakresie, nie mo­
żna prowadzić prac badawczych 
zleconych uczelni.

Szczegółowe omówienie i 'w izyta  
we wszystkich halach u jaw nia ja  
dalsze „niedociągnięcia” : nieczynna 
jest Jeszcze stacja paliw, stacja 
redukcji gazu. chłodnie kominowe 
itd  D odajm y — obiekt budowany 
dla Instytu tu  Okrętowego PS za­
w a rty  był w  uchwale sejmowej 
jako Jedna z najważniejszych in­
w estycji w  k ra ju , która posłuży 
także w ramach prac naukowych  
i  doświadczalnych wykonywanych  
dla RW PG.

W  JE D N Y M  z pomieszczeń spo­
tykam y czterech pracowników pod­
wykonaw cy — ,Instalu” . — z a ­
kładam y zaw ory 1 arm aturę dla 
stacji wody obiegowej. N ie wiemy, 
Co tu jeszcze trzeba będzie zro­
bić — poinform ował nas Brunon 
W oźniakowski W ie natomiast Po­
litechn ika , która ma powody do 
w ielu  pretensji pod adresem NPBP  
Basen stendu (do badań urządzeń 
podwodnych w dużych ciśnieniach) 
nie jest gotowy poniew aż. n ik t nie 
potrafi zachować reżim u konstruk­
cyjnego. dokładności do 0.01 mm  
Suwnica do przenoszenia ciężkich 
urządzeń nie działa, ponieważ za­

graża bezpieczeństwu; wadliwie  
wykonane zostały elem enty nośne...

— W ŁA Ś N IE  Instytu t Okrętowy  
stwarza nam najw ięcej problemów  
— m ówi dyrektor Zarządu Inwe­
stycji Szkół Wyższych w Szczeci­
nie Jerzy Gancarczyk. — Jest to 
w te j chw ili priorytetow a inw esty­
cja, jeśli chcemy mówić o całko­
w itym  wykorzystaniu najnowszej 
bazy naukow ej Politechniki we 
współpracy z w ielkim  przemysłem  
morskim. Oprócz tego, dość opie­
szale do budowy pawilonu dydak­
tycznego dła WSP zabiera się 
K PR B  2. I  to są chyba wszystkie 
zastrzeżenia, które m am y do w y­
konawcy. Obecnie zbieram y efekty  
zamierzeń modernizacyjnych za­
plecza naukowego i socjalnego dla 
środowiska, realizowanych w ostat­
nim  pięcioleciu. Zwłaszcza ten o- 
statni okres przyniósł szczecińskim  
uczelniom duże korzyści. Możemy 
zacząć mówić, że zaplecze nauko­
wo-techniczne szkół wyższych staje 
się adekwatne do rangi naszego 
ośrodka na Pomorzu Zachodnim i 
w k ra ju . Oczywiście w perspekty­
wie powstaną jeszcze kolejne nie 
zbędne obiekty, dla Akadem ii Rol­
niczej, WSP i WSM. wybudujem y  
także Centrum lecznicze dla stu­
dentów i nauczycieli akadem ic­
kich. obiekty sportow o-rekreacyj­
ne. których brak jest dotkliw ie  
odczuwany, powstaną następne bu­
dowle dydaktyczno-dośwladczalne 
Będzie to jednakże doskonalenie 
i  uzupełnianie bazy. nie zaś je j 
tworzenie od podstaw.

W YPOW IEDZI dyrektora nie 
można odmówić rac ji. Św iad­
czą o tym  fak ty  Jednakże my 
ze swej strony oczekiwać bę­
dziemy odpowiedzi i realnych, 
konkretnych zobowiązań, k tóre 
przyczynią się do lik w id a c ji 
tak  poważnych problemów, ja ­
k ie stwarza np. Nadodrzańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego w  Tnstvtucie 
O krętow ym  PS

P io tr CY W IŃ SKI

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
Przełożyła Daniela Ralińska
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A n i sekundy za późno. N ie mogłem rozpoznać po- 

staci, k tóra ukazała się nagle w  wąskim  otworze z 
bronią w  ręku} i  jak iś  głos krzykną ł:

— Nie wierz, Busch, on blefuje. Nie ma żadnych 
dowodów.

I  dorzucił pod m oim  adresem:
— Rzuć rew olw er i  ręce do góry, ty  brudny czar­

nuchut
„ U w ażaj, D ick, ich jest przyna jm nie j dwóch”  — o- 

strzegal mnie Paul.
Zgoda. Ale na podstawie m o je j analizy wiem, że 

ich jest t y l k o  dwóch. To jest m ój chw yt pokero­
wy. Podniosłem ręce do góry na znak poddania się, 
a le  kiedy znalazłem się w  odpowiedniej pozycji, w y ­
strzeliłem  serię nabojów w  sufit. Dokładnie w  te j 
samej chw ili zgiąłem kolana, rzuciłem  się naprzód i 
uderzyłem rewolwerem  Buscha w  zęby.

Smuga ognia wskazywała drogę strzałów Piercefa, 
przebita boazeria wydała dźw ięk jakby  rozdzierane­
go m ateriału.

W histerycznym  uniesieniu, charakterystycznym  d la  
au tokra ty  wystawionego na dudka, Pierce zaczął 
strzelać na wszystkie strony, nie zważając ani na 
sioego wspólnika, ani na mnie. Całe szczęście, że za­
skoczyła go nagła ciemność, gdyż roztrzaskałem lam ­
pę tui suficie, a Busch i ja  kończyliśm y nasze pora­
chunki, leżąc na podłodze.

M im o to śledzę z niepokojem  nową interwencję. V - 
słyszałem dwa strza ły o odm iennej tonacji, w  k tó ­
rych, rozpoznałem dostojny głos Beretty. Dzięki Bo­
gu, Paul nie zawiódł.

Mogłem się więc poświęcić całkowicie m oje j pra­
cy. Busch, choć napompowany alkoholem , nie byl 
jeszcze u kresu swoich możliwości. W rócił szybko do 
równowagi, czego efektem był cios kolanem w  żo­
łądek, k tó ry  zainkasowalem, tak że zaparło m i dech. 
Ten gnojek skorzysta ł z tego, żeby chw ycić m nie za 
gardło.

W t.ej konfrontac ji broń dawała m i przewagę. 
Pierwsze uderzenie musiało pozbawić Buscha dwóch 
lub trzech zębów, gdyż ciepła ciecz zw ilżyła m i dłoń 
— to k rew  spływająca z jego ust. Ale teraz w m or-
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derczych zamiarach udało m u się unieruchom ić m i 
rękę. Muszę go oszczędzać, nie mogę przecież w ykoń­
czyć ostatniego świadka, ja k i m i pozostał po śm ier­
ci Gużdone’a. Nagle podjąłem  heroiczną decyzję po­
zbycia się m o je j a r ty le r ii. Rzuciłem rewolwer pod 
kanapę i  rozpocząłem walkę wręcz, jak dzielny żoł­
nierz.

O dwróciłem  się gwałtownie, żeby uw oln ić się z 
jego uchw ytu , i  nogami uderzyłem  go w okolicę 
jab łka  Adama. Możecie m i wierzyć, nie jestem rasi- 
stą, ale w  tym  momencie z głębi m ej pamięci z ja­
w iło  się wspomnienie ciosów, które m-usiałem w y­
cierpieć w Des Moines od Guidone’a, Mondella i  ich  
kum pla B illy  Boya. I  jeszcze innych, z k tórych na j­
dawniejsze sięgają czasów mojego dzieciństwa.

K iedy faz wreszcie mam okazję pohulania z bia­
łym , tak ja k  oni hu la ją  sobie z M urzynami, muszę 
powiedzieć, że nie oszczędzałem go. Jego opór słabł 
2 sekundy na sekundę. Oddychał nieregularnie. Po 
pewnym  czasie, którego nie jestem w  stanie okre­
ślić, poczułem, że uderzenia moje tra fia ją  w  bez­
władną masę.

Uśw iadom ił m i to niespodziewany hałas: p rzen ik li­
wa skarga syreny policyjnej.

R O ZD ZIA Ł SZESNASTY

Wstałem, ledwo trzym ałem  się na nogach, zatacza­
łem się W ciemnościach, rozjaśnionych światłem  pa­
dającym  2 nabrzeża, i g robli, cofałem się na rufę. 
Mrugając oczami ja k  stara sowa, oślepiony ostrym  
blaskiem la tarń , odkrywam  powoli dziwny widok.
’ W głębi na grobli zatrzym ują się samochody, gro­

madzą się ciekawi, tworzy się korek. Na nabrzeżu 
stoi wóz po licy jny  z o tw artym i drzw iam i Jego duże 
czerwone oko na dachu obraca się i  nie kończący się 
łamem syreny rozdziera noc, zagłuszając nieokreślo­
ny szum potężnego miasta Skończyło> się więc na 
tym. że cały ten hałas ściągnął w końcu na nas u - 
wagę po lic ji.

(Cdn.l
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Z  w i z y t ą  w  Z S O  n r  5 VII Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Za trz y  tygodnie s io ła  o trzym a im ię ; 
„S R e p H c z y t łw  P o iskicJn”

O D W IE D ZILIŚ M Y  jedyną w  wojew ództw ie szkolę sportową 
— Zespół Szkół Ogólnokształcących n r 5 w  Szczecinie, k tóra 
niebawem otrzym a im ię „O lim p ijczyków  Po lskich” . Podniosła 
uroczystość odbędzie się 24 kw ie tn ia .

Szczeciński „Mors“
mistrzem Polski 
płetwonurków

w technice podwodnej
W SZC ZE C IN IE  odbyły sie X I  

mistrzostwa Polski płetwonurków  
w  technice nadwodnej. Na starcie 
stanęło 120 zawodników z SI k lu ­
bów. W punktacji zesoołowe.1 im ­
prezy zwyciężył LO K  .Mors” ze 
Szczecina gromadząc 20 182 okt. 
przed Ośrodkiem Ratownictwa  
Wodnego przy OSP W rocław  --  
18 398 ptet. i  L O K  D elfin  Bydgoszcz 
— 1(1 13? okt. LO K  .Mors” ze Szcze­
cina triu m fo w ał także w  punktacji 
drużyn męskich (zwycięzcy wystę­
powali w  składzie: Rafał Sowy 
Edward Bukowski ł  P io tr Palusz­
kiew icz) — 10 664 nikt., wyprzedza­
jąc Wodołazy Szczecin — 8 932 okt. 
1 Delfin. Bydgoszcz — 8 417 okt. 
..Mors” Szczecin zwyciężył również 
w k lasyfikac ji zespołów żeńskich 
R eprezentantki tego klubu Anna 
W ólecka i Aldona P ietrzak  zgro­
m adziły  9 5(18 okt.. drugie mleisce 
za ja ł Mors I I ” — 8 223 okt.. trze ­
cie O RW  przy OSP W rocław — 
6 245 okt.

P iłka ręczna

Dziś Pogoń-AZS
JA K  już inform ow aliśm y dziś o 

Rodź. X? w  h a li przy ul. N aruto­
wicza odbędzie sie mecz nitki ręcz­
ne j o mistrzostwo I  lig i kobiet w 
któ rym  spotkała sie: Pogoń Szcze­
cin — AZS Katowice. Rewanż ju ­
tro  także o godz. 17.

OBECNIE trw a ją  in tensywne 
przygotowania. Codziennie w 
ha li p rzy ul. N arutow icza od­
byw a ją  się próby, w  których 
bierze udział b lisko  200 dziew-

W  niedaw no zorganizowanym  ogól­
nopolskim tu rn ie ju  w  Gdańsku w 
piłce recznej w  kategorii m łodzi­
ków  chłopcy z klasy V I I I  uplaso­
w a li sie na 3. pozycji, a najlep­
szym bram karzem  tu rn ie ju  został 
M. B edzak. N ajw ięcej sukcesów 
odnotow ały lek k o a tle tk i szkoły 
które na każdych zawodach roze­
granych w  ty m  roku zajm ow ały  
wysokie loka ty . M . Adam czyk to 
świeżo upieczona halowa wlcemi- 
strzyn i Polski w  biegach w  ka­
tegorii jun iorek . A  ostatnio M, 
Czarnecka i  M. Adam czyk za ję ły  
pierwsze mieisca w  w oiewódzkiei 
spartakiadzie m łodzieży i  beda re ­
prezentowały nasze województwo  
w finale centralnym  biegów prze­
łajowych.

Uczniowie — sportowcy naszej 
szkoły — powiedziała zastępczyni 
dyrektora ZSO nr 5 mgr Krystyna  
D rozd — zdaja sobie sprawę, że 
za pare dni orzyjm a zaszczytne 
im ię „O lim pijczyków  Polskich” . 
Cieszy w iec nas. że swoimi dotych­
czasowymi startam i notw ierdzaja  
słuszność w yboru im ienia szkoły. 
Sami uznali, że to imię będzie n a j­
właściwsze dla nich. Teraz muszą 
je godnie reprezentować.

B. TY C H O W S K I

SUKCESEM  siatkarek Kusego za­
kończył sie e lim inacyjny  tu rn ie j 
strefowy do O SM rozgryw any w 
Zielonej Górze Szczecinianki po­
konały w  ostatnim meczu Zawiszę 
Sulechów 3:2 i tym  samym zaiełv  
pierwsze mielsce w  rozgrywkach  
premiowane awansem do finałów  
V I I  OSM. T u rn ie j fina łow y s ia tka­
rek odbędzie sie 4—5 m aja w Czę­
stochowie.

JA K  iuż podawaliśmy 8 szcze­
cińskich bokserów udanie zakoń­
czyło elim inacje strefowe, które  
odbyły sie w  naszym mieście. 
Ósemka ta zakw alifikow ała  sie do 
bokserskiego tu rn ie ju  finałowego  
OSM. który  rozgrywany bedzie 
5—ifl m aja w  Częstochowie.

W PYR ZY C A C H  w alczyli w eli­
m inacjach wojewódzkich zapaśni­
cy. O prawo udziału w kolejnym  
etapie rozgrywek OSM walczyło 57 
zawodników reprezentujących 4 
k lu b y  naszego województwa. Z w y­
cięstwa w poszczególnych wagach 
odnieśli: do 42 kg —- W aldem ar 
Kudelski do 45 kg — Bogdan Slisz. 
do 48 kg — Andrzej Matusewicz 
(wszyscy Ogrodnik Pyrzyce) do 52 
kg — W iesław Tomczak, do 56 kg 
— Zbigniew  W róblewski (obal W i­
king W olin) do 60 kg — Grzegorz 
Jasek (Ogrodnik) do 65 kg — A n­
drzej Ejsm ont (W iking), do 76 ke

— Bolesław Szulecki (Ogrodnik), 
do 75 kg — W ładysław  Ambrosie- 
wicz (W iking), do 81 kg — Zbig­
n iew  Kozak, do 87 kg — H en ryk  
Hareza (obaj Ogrodnik), nowvże1 
87 kg — Lech Nowak (Flota Św i­
noujście).

Prawo startu w  elim inacjach  
strefowych które odbędą sie 19 i  
20 hm, w Poznaniu uzyskali zw y­
cięzcy poszczególnych wag. Ponad­
to do ekipy zakw alifikow anych zo­
stanie leszcze dodatkowo k ilk u n a ­
stu zapaśników, którzy w ykazali 
sie dobrym* umiejętnościam i w  
tu rn ie ju . Decyzja o ostatecznym  
składzie ekipy zapadnie ju tro .

E L IM IN A C J E  w ojewódzkie cze­
k a ją  w piątek młodych akrobatów  
naszego miasta. Zawody w  te i dy­
scyplinie rozpoczną sie o godz. 10 
w  sali W OSTiW  przy ul. N aruto­
wicza. Ce)

Kartingowcy na start
IłZ lS  o godzinie 16 na torze k ar- 

tingowym  przy al. Wojska Polskie­
go odbędzie sie I I  elim inacja m i­
strzostw okręgu w kartingach dla 
młodzieży do lat 18. Na starcie zo­
baczymy reprezentantów z 7 k lu ­
bów <bt)

cząt i  chłopców. Z okazji zb li­
żających się uroczystości warto 
przypomnieć, iż  sportowcy 
ZSO n r  5 zanotowali w  tym  
roku szkolnym w iele sukcesów. 
M łodzież te j szkoły uczestniczy 
także w  różnych zawodach, re ­
prezentując barw y różnych k lu ­
bów.

I  T A K  na przykład: w zespole 
D KS Dąbie, który  w  ostatnią nie­
dziele marca zdobył puchar ZPRP  
w piłce recznej juniorów , w  p ierw ­
szej piątce grało 5 uczennic ZSO 
nr 5 a wśród nich B. Kosiorow- 
ska — obecnie najlepsza bram kar- 
ka w Polsce i reprezentantka k ra ­
ju  w  kategorii • jun iorek. S ia tk a rk i 
..Kusego” z powodzeniem startu ja 
w lidze miedzy w ojew ódzkiej 1 t u r - 1 
niejach ogólnopolskich. osobną 
grupę stanowią p iłkarze ręczni, 
k tó rzy  w ZSO n r 5 pod okiem  
specjalistów sa przygotowywani do 
gry w zespołach szczecińskiej Po­
goni a także I-lig o w e j drużyny.

Sportowe tragedie na lotniczych szlakach
S Z W A JC A R S K I „S port”  do­

nosząc o śm ierci 14 am erykań­
skich bokserów, którzy zginęli 
w ka ta s tro fie  pod Warszawą p i­
sze, że b y ła  to „jedna t  w ie lu  
ka tas tro f”  i  śm ierć m łodych 
sportowców, z k tórych w ie lu  ro ­
kowało wspaniałe nadzieje, jest 
kontynuacją w  tym  smutnym 
łańcuchu strat.

PIERWSZE w ie lk ie  nieszczę­
ście d la  św iata sportu w yda­
rzy ło  się w  m aju 1949 r., k ie ­
dy to zginęła m istrzowska d ru ­
żyna p iłkarska Włoch FC T u­
ryn  (samolot rozb ił się »a 
szczycie Superga). W sierpn iu

lego samego roku zginął fra n ­
cuski bokser Marcel Gardan, 
k tó ry  leciał, by stoczyć walkę 
o m istrzostwo świata z A m ery­
kaninem Motta.

Wc wrześniu 1950 r. poniosło 
śmierć w samolocie 13 b ra z y lij­
skich p iłka rzy, a w lu tym  1958 
r. w ydarzyła się jedna z na j­
tragiczniejszych katastrof lo t­
niczych: zginęła wtedy druży­
na Manchester U n ited, lecąca 
do Monachium na rozgryw k i o 
Puchar Europy. W  tym  samym 
roku  runęła koło F in la n d ii ma­
szyna z reprezentacją szermie­
rzy Egiptu. Ośmiu p iłka rzy

duńskich zginęło w katastrofie  
w czerwcu 1960 r., a w  lu tym  
następnego roku trzeba było 
odwołać m istrzostwa św iata w 
hokeju na lodzie w  Pradze, po­
nieważ w  katastrofie  zginęła 
am erykańska drużyna.

W kw ie tn iu  1961 r. zginęło 
sześciu członków reprezentacji 
p iłka rsk ie j Chile, a w  1965 r. 
znów cała ch ilijska  jedenastka 
znalazła śm ierć w  Kordylierach, 
o które rozb ił się samolot. W 
sierpniu 1966 r. zginęła druży­
na p iłkarska z Taszkientu, a w 
tym  samym roku znaleźli 
śmierć p ływacy włoscy.

TEATRY

P O LS K I — ..Pan Tadeusz” s  16 
TO; W SPÓŁCZESNY -  .Mieszcza­
n in  szlachcicem” g. 19: M U ZY C Z­
N Y  — „Baron cygański” g. 19.

K I N A
D E L F IN  (teł. 468-78) -  ..Węgierska 
rapsodia” g. 13.15, 15.45 20.16 —
weg. I. 15: Paciorki jednego ró­
żańca” g 18 — poi.. 1. 12: czwar­
tek : g. a). 15: Rapsodia węgierska”  
R. 9 lii 13.15 13.45: KOSMOS (teł. 
380-03) — ..Law ina” g. 9 11.15. 13.30 
Ufi. 18.15 . 20.30 — USA. 1. 16 (środa 
i  czwartek): B A Ł T Y K  (tei. 733-35) 
„P rorok, złoto i  Sledmiogrodzianie” 
g. 15.30 — rum .. 1. 12; „Sanehez i 
j  jego dzieci” g. 17.30, 19.45, meksyk. 
1. 15 (środa); COLOSSEUM (tel.
458-18) — „N ie  u jdzie ci to płazem” 
g. 9, 11.15, 13.30 — f r„  1. 15; „Patt 
G arre t i  B illy  K id "  g. 16, 18.15, 20.30
— USA 1. 18 (środa i  czwartek):
P O L O N IA  (te l. 221-834) — ..Legen­
da o miłości” g 15 — radź. 1. 12: 
„R a ffe rty  i  dziewczyny” g. 17 19
— USA i. 16: czw artek: „Colargol
i  cudowna w a lizka” g. 10.30. 14
15.30 — poi.: ..R a ffe rty  i  dziewczy­
n y ” g. 12 17 19: P IO N IE R  (tei.
475-02) — Autostopem do m iasta” 
g. 17 — poi.: ..’12 prac A sterixa” 
g. 15 — f.r.. ..Ilum inacja” g. 18. 20
— ool. 1. 15: „Przełom y M issouri” 
g. 22 — U SA , 1. 18: czw artek: A u­
tostopem do m iasta” g. 10. U : „Z ło­
to  dla zuchwałych” g. Id . 14.30 17
— jug.-U SA ; ..Ilum inacja” g. 19.30
— poi. I. 15: ..Przełomy Missouri”
g. 21.30 — USA 1. 18: H E TM A N
(Pom orzany) — ..Kraina wiecznej 
młodości” g. 17 — rum .: .Wciąż o 
m iłości” g. 18.30 — Ir .  I. 15: Z A ­
M E K  — A ria dla a tle ty” g. 18 — 
poi. I. 18: PR O M IE Ń  — „K onw ój” 
g. 16. 28 20 — USA 1. 15: TRANS
— ..Ostatnie zadanie” g. 17.30 20
— USA 1. 18: MARS — „W ierna  
żona” g. 16 18. 20 — fr .. 1. 18: 
SZM A R A G D O W E (Zdroje) — „K ró l 
Cyganów” g. 17.30 19.30 — USA. ł. 
18: P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — ..Talem - 
n ica” g. 17.30, 19.30 — fr .. 1. 15: 
H U T N IK  (Stołczyn) — „Jak rozpę­
tałem  I I  w ojnę światowa” g. 18 
poi. cz. I: 1 M A J (Żydówce) — 
..D ługi weekend” g. 1« — hiszp.. 1. 
14; B A JK A  (Police) — „B uffalo

BiM i Ind ian ie” g. 17 18 — USA, 
l. ¡2: R O B O T N IK  (Pyrzyce) — „O d­
powiedź zna ty lk o  w ia tr”  — RFN, 
1. 15: G R Y F  (G ryfino ) — „Pojedy­
nek” — ang. 1. 15: „Dzieci wśród 
piratów ” — jap.: W IS ŁA  (Gole­
niów) — „Legenda o miłości” — 
radź.: „ im perium  namiętności” — 
jap. ł. 18: DAR (Stargard) — „Czy­
je  to praw o" — weg.. 1. 15; O r­
kiestra K lubu Samotnych Serc 
sierż Peppera” — USA. 1. 12: „Ko- 
re F *  — w ł,. 1, 18.

REPERTUAR K IN  na podstawie 
in form acji OPRF.

WYSTAWY
M U ZE U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w.: Stare srebra ze zbiorów  
własnych: Sztuka polska: Pokaz 
jednego obrazu: W ładztwo Książąt 
Pomorskich g. 9—15: W A Ł Y  CH R O ­
BREGO 3 — Polska nad Bałtykiem  
przed 1000 la t: Gospodarka morska 
na Pomorzu Zachodnim 1945—70: 
Przyroda morza: Dawna ku ltu ra  
ludowa %a Pomorzu Zachodnim: 
K ultura  A fry k i Zachodniel: Z  dzie­
jów  rzemiosła na Pomorzu Zachod­
nim : Dawna porcelana, szkło
— godz. 9—15: STA R Y RA TU SZ
— pi. Rzepichy — Dzieje Szczeci­
na od X X  wieku do współczesno­
ści — g. 9—16: SALO N M E LO M A ­
NA — ol Hołdu Pruskiego 8 — 
Studenci arch itektury  — Szczeci­
nowi — g. 11—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  Wojciecha 7: 
C H IR . — Piotra Skargi: POŁOŻ­
N IC T W O  — Golecino: W EW N, — 
Rejonowy.

P R ZY C H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — Wojciecha 7 — g 
19—7: DOROSŁYCH -  Jedności Na­
rodowej 18 — *  20—7- S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności Narodo­
w ej 12 — g 20—7: N A D  OD R Ą  18 
g. 10—8; C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
Wojciecha 7 — g 8—20

A P T E K I

A L W Y Z W O L E N IA  11 (dod od­
tru tk i i  tlen ) — teł *22-48: BOL

K R ZY W O U S TE G O  7A — tel. 866-73: 
L E LE W E LA  1 — tei. 728-34: STO Ł­
C Z Y N  N /O dra  20 — tel. 230-428; 
D Ą B IE , ui, Gryfińska 18 -  tei. 
»12-068.

IN FO R M A C JE

SŁU ŻB A  Z D R O W IA  — tei. 42S-2S 
i 446-46 — g. 7 -» i
USŁU G O W A  — tel. 428-14 l  473-1« 
-  g. 8—19
R U C H  S TA TK Ó W  — te l. 818 
S TA N  PRZEJEZD N O ŚC I DRÓG — 
tel »80 (,g 7—21)
K O LEJO W A — tel 935. 

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A TU N K O W E  — tel 
999: STRAŻ P O ŻA R N A  -  998: PO- 
G O TO W IE  MO — 997: POG O TO ­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992: PO­
G O TO W IE C IE P Ł O W N I — 993: PO­
G O TO W IE  W O DO C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE  
LO K A T O R S K IE  -  986: POGOTO­
W IE  SPÓ ŁD ZIELC ZE — 222-416:
P O G O TO W IE T V  -  356-96 i 359-55

TELEWIZJA
PRO G RAM  I

14.30 W  drodze do nowe­
go 15.25 N U R T — m atem atyka. 15.55 
O biektyw  16.15 D ziennik (kol.). 16.30 
„Pan Półka i Spółka” (kol.) 16.55 
Studio T V  Młodych 17.10 Dom i 
m y (kol.) 17.25 Losowanie Małego 
Lotka (koi.). 17.35 W kręgu rodzi­
ny (kol.) 18 .Skarbiec” (k o l) .
18.25 K to  z nim w ygra (kol.). 18.50 
Dobranoc (kol ) 19 Przyrodnicze
opowieści Wł Puchalskiego ■» 30 
D zienn ik  (kol.). 20.50 Mecz p iłk i
nożnej Belgia — Polska 22.20 Dzien­
n ik  (kol.),

PRO G RAM  I I

14.30 W torek melomana 15.30 Son­
da. 15.55 Interstudio 16.25 J rosyj­
ski 16.55 J angielski 17.25 Wszech­
nica T V  Polska w kosmosie” (ko­
lor) 17.55 K ino Obieżyświat (kol.). 
.8.25 W ielcy znani i  nieznani. 19.10 
K ronika (lek .) 19 30 Dziennik 'ko ­

lo r). 20.50 F ilm  weg. „Uwodziciel” . 
22.20 Pegaz. 22.50 „24 godziny” (kol.). 
23. Bez recept.

C ZW A R TEK  

PROGRAM  I

«. 6.30 13 i  d8.»8 TTR. 14 T«-
łe fe rie  (kol.) 15.25 Tu rn ie j za­
stępowych (kol.). ¡5.55 Obiektyw. 
•16.15 Dziennik (kol.). 16.30 Czwar­
tek  T V D  (kol.). 17.30 Studio TV
Młodych. 17.45 W  kręgu rodziny  
(kol.), 18.10 Rep. wojskowy „Czer­
wone berety” (kol.). 18.40 Radzi­
my rolnikom  (kol.). 18.50 Dobranoc 
(kol.). ¡9 w  kinem atografie. 19.30 
Dziennik (kol.). 21. „B rygady T y g ry ­
sa” . 22. Pegaz (kolor). 22.45 Kon­
frontacje. 23.05 Dziennik (kol.).

PROGRAM I I

15.J0 Wszystko już było. 15.45 „S kar­
biec” . 16j15 Dom i  m y (kol.). 16.30 
J. francuski (kol.). 16.55 J. rosyj­
ski (kol.). 17.30 Przewodnik m u ­
zyczny (kol.). 17.55 Postawy (koi.). 
•18.25 Mistrzostwa Polski w  podno­
szeniu ciężarów (kol.. 19,10 K ro n i­
ka (lok.). 19.30 Dziennik (kol.). 21. 
N U R T  — nauczanie początkowe.
211.30 N U R T  — psychologiczne pro­
blem y szkolnego oceniania i egza­
m inowania. 22. N U R T — filozo­
fia  22.30 „24 godziny” (kol.). 22.40 
F ilm  X V  bułg. „N ie ła tw y w ybór” 
— cz. I I  (kol.).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w  programie.

PROGRAM  B E R LIŃ S K I

Ś r o d a

14.30 ..M a r* t Engels” 17 W iado­
mości gimnastyka 1715 Program  
sportowy. 18.50 T V  dziecięca. 19. 
F ilm  T V  ang Książe i żebrak”
19.25 Prognoza pogody kron ika  20 
„ ile  w art jest wegiel?" 20.30 Film  
kry m  Komisarz M oulin” 22 K ro­
nika 22.15 Film  T V  N R D  .Stada  
23” 22.55 Wiadomości.

PRO G RAM  I

10.40 K ącik melomana. 14.00 Studio 
..Gam a". ¡4.20 Studio ..Relaks” .
14.25 Studio .Gama”  16.00 Tu Je­
dynka. 17.30 R adiokurier. 16.00 Tu  
Jedynka. 18.33 Kiermasz polsklel 
piosenki. 19.15 Przeboje »przed lat.

19.40 Pieśni pasterskie Ta tr. 19.55 
Transmisja z meczu piłkarskiego  
Belgia — Polska. 20.55 Siadem na­
szych in terw encji. 21.01 D.c. trans­
m isji z meczu. 2S.20 T u  radio kie­
rowców. 22.23 Magazyn ku ltu ra ln y ,
23.00 W ita Was Polska. 0.06 Kalen­
darz K u ltu ry  Polskiej. 0,1,1 Noe % 
melodia i piosenka z K rakow a.

PROGRAM I I

14.16 W iecei lepiej, nowocześniej. 
14.28 Dla dzieci — ..35 m a ja” . 14.56 
M uzyka Haydna. 16.26 Sposób na 
zadowolenie ¡6.00 Zespół „Kasa 
chorych” . 16.10 G itara Segovia. 16.40 
Elegia na śmierć Agnes. 17.00 Z  
aktorskiego śpiewnika 17.20 Teatr 
PR „Jezioro” . 18.40 Pod skrzydła­
m i Hermesa. 19.00 Koncert w ieczor­
ny. ¡9.40 Dom i m y. 20.00 P ub li­
cystyka kra jow a. 20.20 Robert 
Schumann — Requiem Oip. 148. 
21.05 M uzyka W .A . M ozarta. 21.40 
M uzyka F. Pulenca. 22.00 Przegląd 
film ow y ..K am era” . 22.15 Szkic do 
portretu K ajetana Węgierskiego.
22.30 Magazyn Studencki. 23.40 Jazz 
na dobranoc

PROGRAM I I I

14.00 Bach 1 synowie. 15.05 Herbat­
ka przy samowarze. 15.26 Tanga 
jazzowe. 15.40 Z  archiw um  w łoskiej 
piosenki. 16.00 W idzi m i sie w idzi 
wam sie... 16.20 Muzykobranie. 16.45 
Nasz rok 80 17.05 Muzyczna pocz­
ta U K F  17.40 Wszystkie nagrania  
Charlie P arkera. 18.10 Po lityka  dla 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 
Codziennie powieść. 19.35 Opera ty­
godnia. 19.50 „Zakaz w jazdu” 20.00 
Studio 202 21.00 Ludw ika Beetho- 
vena opera omnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy  kw a­
dranse jazzu. 23.00 Wiosenne na­
stroje 23.05 M iedzy dniem  a snem.

PRO G RAM  IV

14.00 Naukowcy rolnikom . 14.15 
Tu  Studio Stereo. 14.45 K u rp io w ­
skie pieśni leśnę. 15.05 Radiow y  
Tygodnik K u ltu ra ln y . 15.50 Z  ło ­
w ieckiego notatnika. 16.05 Rozmo­
w y  o książkach. 16.25 N auka prak­
tyce. 16.40 Przegląd Aktualności 
W ybrzeża. ¡7.00 Gwiazda jazzu  
(stereo). 17.30 Szczecińskie popołud­
nie. 16.25 Człowiek i  paragraf. 18 48 
O zdrowie człowieka. 19.00 Studium  
w iedzy polityczno-społecznej. 19.15 
J. hiszpański. 19.30 Studio Stereo 
zaprasza. 31.20 W illis  Conover 
przedstawia. 21 50 N U R T  — psycho­
logia. 22.15 Sztuka zarzadzania. 
22.36 W  trosce o słowo 1 treść.



>
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Kiermasze!
Kiermasze!

Zapraszamy i polecamy
#  meble
41 sprzęt zmechanizowany 

gosp. domowego 
0  odzież po obniżonych 

cenach
Sprzedaż w hotelu Zakładu 
„W isko rd ”  — Żydówce, ul. 
Przodowników Pracy, w godz. 
10—18.

O  K O N F E K C JE  I  D Z IE W IA R S T W O  
PO  O B N IŻ O N Y C H  C E N A C H

Sprzedaż w  kiosku PPDiUR „G ry f"  — ul. Dębogórska 22 
w godz. 9—16.

O  M E B L E  K U C H E N N E  I  T A P IC E R O W A N E  
O  O D Z IE Ż  PO  O B N IŻ O N Y C H  C E N A C H
Sprzedaż w  sali konferencyjnej Pomorskiego Przedsiębior­

stwa „D olna O dra” , Nowe Czarnowo k /G ry fin a  
w  godz. 10—16.

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPLOATACJI CYSTERN „CPN"

sprzeda natychmiast jednostkom gospodarki 
uspołecznionej

WAGONY CYSTERNY 
PO PRODUKTACH NAFTOWYCH

o pojemności 20,24 i 63 m3 wycofane z eksploatacji 
na sieci kolejowej,

a nadające się na cele gospodarczo-magazynowe 
paliw, wody, p.poż., ścieków itp.

Cena 7 OGC zł za 1 tonę wagonu. Ciężor orientacyjny wagonu 
10—20 ton.

Zamówieria nadsyłać pod adresem:
PEC „CPN" 00-238 Warszawa, ul. Długa 4.
Informacji udzielamy tel. 31-71-95.

1203-K

N A U K A

KO REPETYC JE — m a­
tem atyka, fizyka. Tel. 
22-16-55. 6269-G

PRACA

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k iem  — Pocztowa 43/1, 
po godz. 16. 6169-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  la t 50, wzrost 
średni, szczupły, w y ­
kształcenie średnie, do­
brze sytuowany, bez 
nałogów, pozna k u ltu ­
ralną m iłą panią lub ią­
cą dom. Cel m atrym o­
nialny. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 6160.

B IU R O  M atrym onialne  
„Rodzina” poleca swoje 
usługi. K lien tom  Biura  
w  pierwszą i trzecią  
środę miesiąca bezpłat­
nych porad udziela dok­
tor psychologii. Szcze­
cin, ul. Rosenbergów  
110. tel. 765-70.

366-K

K R AJO W E i zagranicz­
ne o ferty  wysyła B iuro  
M atrym onia lne  .Polo­
n ia ” skrytka 157 — K o­
szalin. 38-P

U S Ł U G I m atrym onialne  
prow adzi psycholog. 
D yskrecja zapewniona. 
,,Junona” Przemyśl, 
skrytka  148. 797-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M EK  kupię. W  roz­
liczeniu jedno lub dwa 
kom fortow e M -2 włas­
nościowe. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 6220.

D Z IA Ł K Ę  pod w arzy ­
w a — kupię. Tel. 756-78. 
po godz. 17. 6285-G

c e n ili
dam y park ie ty  i  po­
dłogi, eyk linu jem y. la ­
k ie ru jem y. W łodzim ierz  
B ańkow ski — 439-02.
(  Y K I IN O W A N I,:
pyłowe, lakierow anie, 
wszelkie prace podłogo- 
w o-parkietow e — tel. 
443-42. w  godz. 19—21 — 
Tadeusz Gowkiało.

4907-G
C Y K L IN O  W A N IĘ . la ­
kierow anie, tel. 371-94. 
K rzysztof Dworniczak.

IN S T A L A C JE , bojlery, 
ogrzewanie elektryczne  
w ykonuje — tel. 22-05-20
— Józef Kowalczyk.

25124-9-G
W Y K O N U JE  napraw y, 
konserwacje urządzeń 
gazowych — H enryk  
Zió łkow ski, tel. 37-183. 
„  .  „  4365-G
k a r n i s z e  m ontuje —
tel. 22-41-70 — Ryszard 
Sękowski. 4739-G

ZESPÓŁ m uzyczny, tel. 
751-85 — Janusz K ody- 
mow 4836-G
z e s p ó ł  m uzyczny, tel. 
388-29 — Stanisław He- 
rojew ski. 4998-G
TR A N SPO R T -  meble, 
przeprowadzki — 765-58
— H en ryk Kozłowski.

p r z e w ó z  m eW ?2^  
przeprowadzki, tel. 
22-89-26 — H en ryk K i-  
lłar>. 5405-G
W Y K O N U JĘ  p lak ie tk i 
na drew nie wypalane, 
okolicznościowe w ko­
lorze. M ieczysław Po- 
powiecki, tel. 717-70 i 
22-13-91. 5219-G

U r z ą d z e n i a  do za­
baw do ogródków jo r­
danowskich w ykonuje
— Zakład Ślusarski, 
Pokoju  77a — Eugeniusz 
Borkowski. 6232-G

K U P N O

Z A S TA W Ę  nową — ku ­
pię. O fe rty  B iuro  Ogło­
szeń Szczecin 6194.

S IL N IK  Mercedesa 200 
lu b  220 w  dobrym  sta­
nie — kupię. Teł. 775-56.

6196-G

A K T U A L N IE  regeneru­
ję  w ały T rabanta. W a rt  
burga, Syreny. Zam iejs­
cowym w ysyłam  lub  
na w ym ianę. G w aran­
cja — W ładysław Łucz- 
kow ski, Wa-rszawa-Żoli- 
borz, ul. H . Modrze­
jew skie j 4/6. tel. 33-52-48.

5963-G
M O TO C Y K L M Z Trop- 
hy — kupię. Tel. 449-63. 
_  6260-G
W Y P O S A ŻE N IE  gabi­
netu stomatologicznego 
—  kupię. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 6263.

ROŻNE

AUTOMOBILlScir Ele­
ktroniczne w yważanie  
kół, w ym iana ogumie­
nia. Posiadamy opony. 
Tetm ajera. 6 (druga 
boczna Traugutta od al. 
Wojska Polskiego) — 
Eugeniusz Dobrzańska.

3422-G
PO G O TO W IE te lew izy j­
ne W PH W  Szczecin, ul. 
W ielka  25, czynne w  
godz. 8—17, w  niedzie­
lę  od 9—12, T V  czarno­
biała tel. 356-96. XV ko­
lorowa tel. 359-55. G w a­
rancja 6 miesięcy.

427-K

TELEPO G O TO W IE —
W ładysław  Kościelny — 
391-17. 5675-G

TE LE P O G O TO W IE  —
Jan Barczyk — 756-34.

5788-G

TE LE P O G O TO W IE  —
Zbigniew  Knap — 351-96, 

8759-G

TELEPO G O TO W IE —
Roman Szczęsny, tel. 
83-23-56. 8823-G

PO SZU K U JĘ do wyna­
jęcia gabinet stomato­
logiczny. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 6264. 
a l t a n k i  i  dom kj le t­
niskowe w ykonuje  
,,P re fa -M a t” w Poli­
cach. ul. Ta newska nr 
20. tel. 175-038 do 9.

1399-K

16 M A R C A  w okolicach 
ul. Kadłubka, zaginął 
seter angielski biały, 
nakrap iany na pysku 
brązowe plam y. W abi 
się „B ard ” . K tokolw iek  
wre o przetrzym yw aniu  
psa proszony jest o 
skontaktowanie się za 
nagrodą — tel. 23-28-34.

6842-G

SPR ZED A Ż

C O I.O r  tełepogotowie  
— M arian  Uznański — 
83-24-96. 5319-G

A N T E N Y  insta lu ję  — 
M ichał K iziew icz — 
446-38. 5696-G

A N T E N Y  — Ryszard 
Joachim iak — 22-56-75.

5797-G

F IA T A  126 p (rocznik  
1977) i p ianino — sprze­
dam. Tel. 385-38 po 14. 
_  S293-G
F IA T A  126 p (1977) — 
sprzedam, ul. Paproci 
1/14, po godz. 16.

6289-G
V O LK S W A G E N A  1300 —
Sprzedam, ul. Bogusła­
wa 29/1. 6239-G

A N T E N Y  oraz m in i-an- 
teny zbiorowe w  dom- 
kach instalu je W U SI. 
tel. 756-60.

1089-K

N A P R A W A  pralek au­
tom atycznych. tel. 
22-02-67 — Stanisław
Zem el. 990-G

N A P R A W A  lodówek 
snreżarkowVeh — tel 
233-501 — Edw ard Sko­
czek. 3102-G

T A P E T O W A N IE , malo­
wanie — tel. 231-765 — 
M arian F iu k . 3609-G

T A P E T O W A N IE , malo­
wanie — 820-446 — Ka­
zim ierz Rogoziński.

3964-G
T A P E T O W A N IE , malo­
wanie, tel. 82-37-78 — 
Jan W ichert. 6189-G 
T A P E T O W A N IE , malo­
w an ie  — K u­
jawa* te l 357-94. nn 16.

6558-G

S Y R EN Ę 105. części za­
mienne. pianino, k a lk u ­
la tor, fo te l an tyk , mo­
torower K om ar — sprze­
dam. Tel. 22-23-72.

6236-G
F IA T A  1500 nowego 
sprzedam lub zam ienię  
na Wołgę 1—2-letnią.
M ałkowskiego 7/24.

„ 6184-G
CZĘŚCI do Volkswage- 
na 1500 — sprzedam.
Tel. 748-75 wieczorem.

6291-G
L A K IE R  samochodowy 
niebieski m etalic  — 
sprzedam. Te l 350-31 
wew. 437 godz. 10—13.

«262-G
M O T O C Y K L  WSK-125. 
k rzyżak i do Syreny — 
sprzedam Teł. 397-55 po 
godz. 17. 6204-G
G A R A Ż blaszany — 
s o rze ^ n i. W yspiańskie­
go 31/4. 6249-G
W O T e k  dziecięcy głę- 
bok! — sprzedam. Tel. 
23-01-29. 6248-G

31 m arca 1980 r. zmarła 
nasza kochana siostra, ciocia 

i  babcia

ś. p.

Halina Markowska
Pogrzeb odbędzie się 3 kw ie tn ia  o 
godz. 14.30 na Cmentarzu C entra l­

nym.

RO DZIN A

WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ
w Szczecinie 

uprzejmie informuje, 
że w miesiącu kwietniu br. 

są prowadzone 
ROBOTY TOROWE 

na ul. ul.: Malczewskiego, 
Matejki, Chmielewskiego, 

Kolumba, Wielkiej.
Za zaistniałe u trudn ien ia  w  ruchu 
kołowym  uprzejm ie przepraszamy.

1204-K

NO W A  P rakticę  M TL-3, 
panłtodor-Cais — sprze­
dam, ul. Boh. Getta 
W ar sza wskiego 9/10.

5184-G

A LB U M  P ink Floyd  
„Ściana” — sprzedam. 
Tel. 89-812. 6269-G

M A SZY N Ę  do pisania 
z alfabetem  rosyjskim
— sprzedam. T e l. 768-90.

6225-G

LO D Ó W K Ę Polar 80 — 
tanio sprzedam. Tel. 
781-92. 6166-G

TE L E W IZ O R , akordeon
— sprzedam. M iiczań-
Ska 10/26. 6154-G

STÓ Ł 1 6 krzeseł od 
k-ompletu ..Ilona” — 
sprzedam. Tel. 22-02-81 
po 15. 6241-G

PŁASZCZE skórzane 
damskie sprzedam. 1 
M aja  10/31. 6'631-G

P ŁA SZC ZE tureckie  
rozm iar 44 — sprzedam. 
W yzwolenia 25/34.

6203-G

PŁA SZCZ skórzany 
damski, k u rtk ę  Szwed­
kę — sprzedam. Tel. 
22-99-48. 6234-G

P ŁA SZC Z skórzany 
dam ski — sprzedam. 
Tel. 749-92, po godz. 16.

6240-G

PŁASZCZE męskie ma­
łe rozm iary, m arynar­
ka  rozm iar średni i  
wózek głęboki N R D  — 
sprzedam. Derdowskie- 
go 38/24. 0254-G

M A Ł Ą  k u rtk ę  z lisów  
niebieskich —- sprzedam. 
Wiadomość: Wojska
Polskiego 51/20 — oficy­
na. 8162-G

W ŁO S K IE  dżinsy
sztruksowe — sprzedam. 
Tel. 435-97. 6167-G

rw iju eu acn ,
równorzędne w 

Szczecinie lu b  Os. Sło­
necznym. W aru n k i do 
uzgodnienia. O ferty  
Biuro Ogłoszeń Szcze­
cin 6044.
O D N A JM Ę  pokój u- 
m eblowany starszej pa­
ni, na jchętn iej rencist­
ce. Tel. 745-80.

„  6049-G
O D N A JM Ę pokój u- 
m eblowany. tel. 745-80. 
« «  6050-GP O K O j z kuchnią. R u­
da Śląska k/K atow ic, 
ko m fo rt, nowe budow­
nictwo, kwaterunkow e  
(42 m k w .) zam ienię na 
podobne lub kaw alerkę  
w  Szczecinie. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 4939.
' VT ? A J M Ę pokój m ał­
żeństwu bezdzietnemu. 
Szczecin. Gronowa 10.

5142-G
S Z C ZE C IN E K  — miesz­
kan ie  M-3. nowe bu­
downictwo, zamienię 
na M -2 lub większe w  
Szczecinie lub bliskiej 
okolicy. Teł. 23-21-21 
Szczecin, dzwonić po 16.

5903-G
M IE S Z K A N IE  3-pokojo- 
we, łazienka, zamienię  
na dwu i  jednopokojo­
w e. Szarotki 17/17.

6166-G
M-2, M-3 zdecydowanie 
kupię. O ferty  B iuro O- 
głoszeń Szczecin 6156. 
M IE S Z K A N IE  50 m  kw .. 
J-pakojowe. garaż za­
m ienię tia większe. Tel. 
23-22-30. 6188-G
PO SZU K U JĘ kaw a lerk i 
lu b  M-2 na okres roku. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 6161.
M-4 trzypokojow e w  
Podmuchach zam ienię  
ną równorzędne lub  
większe w  Szczecinie. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 6163.
M -3 (ślepa kuchnia) za­
m ienię na większe trzy ­
pokojowe. ul. Felezaka 
S/4. 6170-G

S U K N IĘ  ślubną z tre ­
nem — sprzedam. Pocz­
tow a 43/4. 6168-G

S U K N IĘ  ślubną (wzrost 
164) oraz wózek głębo­
k i tan io  sprzedam. Tel. 
23-11-55. 6246-G

PIE R Ś C IO N E K  z b ry ­
lan tam i i szmaragdem  
— sprzedam. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 6207.
D O M EK a ltankę typu  
..Oksza”  sprzedam "rei. 
793-593 8242-G

KO M FO R TO W E spół­
dzielcze M -2 nówe bu­
downictwo, zam ienię na 
m ieszkanie samodzielne 
kw aterunkow e z wygo­
dami. Wiadomość- tel. 
456-13. 6176-G
W Y N A JM Ę  pokój uczą­
cym Się — tel. 28-21-63.

6182-G
M IE S Z K A N IE  trzypoko­
jowe zam ienię na dwa 
oddzielne. Tel. 220-780.

ZG U B Y

FI.A N C E  pomidorów  
szklarniowych R aw er- 
mon — sprzedam. Szcze­
cin, ul. G ryfińska 7.

6267-G
S Z C Z E N IA K I eocker 
spaniele (6-tygodniowe) 
— sprzedam. Poliee. ul. 
Rewnhjc.ji Październiko­
w ej 8/1 6294-G

L O K A LE

M IF C 7 K A V TP M-4 trzy -

ADAM - K A C Z M A R C Z Y K
zgubił portfel z doku­
m entam i. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Szczecin, ul Brzozowa 
16. tel. 35-180

6765-G

ZG U B IO N O  pieczątkę 
o następującej treści: 
k ie ro w n ik  sekcji ana­
liz y  1 w ery fik a c ji — 
K rystyna Sznejfus.

45-P

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — D Z IE N N IK  RO B O TN IC ZEJ S P Ó Ł D Z IE L N I W YD A W N IC  ZEJ PRASA -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ” W YD A W C A  Szczecińskie W ydawnictwo Ptasow. 
w szczecinie R ED A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin ol H ołdu Pruskiego 0 -K rvtks  pocztowa 70-952 R ED A G U JE K O L E G IU M  T E I E FO N Y ' centrala 430-21 -ekre  
ta ria t, red naczelny 457-41 sekretarz redakcji 467-21. sekretariat techniczny 430-21 'w ew n  83) dział m iejski 462-35 dział m orsk’ 427-77 dział sportowy 379-50 dział łączności 
o  lm kam i 450-21 B iuro Ogłoszeń 394-34. red ooranna (po godz. 6> 22-40-28 , 22-42-50 dalekopisy 22-40-18 Prenum eratę na k ra j  p rzy jm u ją  Oddziały RSW Prasa—Książką—
Ruch °ra z  Urzędy Pocztowe * doręczyciele w term inach do 25 listopada na styczeń 1 k w a rta ł I  półrocze roku następnego na cały rok następna dc dnia 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres prenum eraty na pozostałe okresy roku bieżącego Cena prenum eraty rocznej — 31? Zakłady pracy Instytucie i organizacje składała zamówienia 
na nrenum erate w m iejscowym  O ddziale RSW a w miejscowościach w których  nie m i tego Oddziału w Urzędach Pocztowych badż u doręczycieli. Natom iast prenum e­
ratorzy m dvw ’dua'n i w yłącznie w Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli P -pm m w -isię ze zleceniem w vsvłk ' za granicę k tóra  lest o 50 proc droższa przy jm uje  RSW 
..Prasa Książka—Ruch”  Centrala Kolportażu Prasy ' W vdaw nlctw . u l Tow arow a 20 no 95fi Warszawo k o n tr PKO  nr 1531-71 N r indeksu 35034 D ruk: Szczecińskie 
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¡Zaczęły się uliczne malowanki

Potrzebny parking
— JA K O  zm otoryzowany obyw a­

tel zaw itałem  do waszego miasta 
własnym  samochodem Odszukałem  
hotel G ry f"  w którym  m iałem  za­
m ówiony nocleg Po załatw ieniu  
form alności m eldunkowych zw róci­
łem  sie z Dytaniem do recepcjoni­
sty gdzie mieści sie hotelowy par- 
k in g  W odoowiedzi usłyszałem że 
hotel tak im  nie dysponuje

Objechałem  wiec bół m iasta, aż 
wreszcie tra fiłem  na olać orzy ul 
W ie lk ie j gdzie zostawiłem samo­
chód

Czy ta k  sym patyczny hotel 1akim  
jest G ry f’ nie może oosiadać 
własnego parkingu? Moim zda­
niem  iest on bardzo ootrzebny  
gdyż system zakazów oarkowania  
ja k i obowiązuje na ulicach otacza­
jących G ry f” uniem ożliw ia zaoar- 
kow anie samochodów należących 
do hotelowych gości

T A K I list o trzym aliśm y od jed­
nego z mieszkańców K rakow a. 
Uwaga ta zasługuje na rozpatrze­
nie. Z  naszej strony proponujemy  
W P D T  ..Pom erania”  do którego  
hotel należy abv postarało sie o 
wyznaczenie miejsc w yłącznie dla 
samochodów gości hotelowych na 
najbliższym  parkingu przy ul. Bo­
lesława Śmiałego.

Konfrontacje 79
także w „Bałtyku“

N IE  S ŁA B N IE  zainteresowanie  
tegorocznym i K onfrontac jam i — 
przeglądem najciekawszych film ó w  
ubiegłego roku. I  ta k  np. w yku ­
pione zostały ju ż wszystkie kar­
nety  na seanse o godz. 18 i
20.30 w  k in ie  Kosmos oraz na 
godz. 17 w  Colosseum. W te j sy­
tu a c ji O PRF zdecydowało sie na 
włączenie kina B ałtyk  do prezen­
ta c ji prem ier 1979 —- przedsprzedaż 
karnetów  na seans o godz. 1« roz­
pocznie się od czw artku 3 bm. (je ­
śli zajdzie potrzeba zorganizuje sie 
tu również seanse na godz. 20.30).

P rzy  o kazji in form ujem y kinom a­
nów o interesującym  film ie  Kazi­
m ierza Kutza .P aciorki jednego 
różańca”  k tó ry  grany jest obecnie 
w  k in ie  D elfin .

Kronika wypadków
D Z lS  około godz. 4.30 nad ranem  

na ul. C ukrow ej przy ..Famabu- 
dzie” w padł na zaporę drogową 
samochód, prowadzony przez 27- 
letniego H en ryka  I .  Zapora wbiła 
się do kab iny pojazdu, ciężko ra ­
n iąc kierowcę. Lekarz pogotowia 
stw ierdził o tw arte  złam anie czasz­
k i  K aretka  reanim acyjna przew io­
zła rannego do k lin ik i P A M  na Po­
morzanach.

W  S TA R G A R D ZIE  na ul. Sta­
szica m otocykl „M Z ” prowadzony 
przez 20-letniego M arka  M. potrą- 
e ił 70-letnią Helenę S. Kobietę, z 
objaw am i wstrząsnienia mózgu 
skierowano do miejscowego szpita­
la.

N IE D A L E K O  M ieszkowic wybuchł 
pożar młodego lasu sosnowego. 
Spłonęło około 2,5 ha młodnika. 
S tra ty  wynoszą 50 tys. zł. Przyczy­
n y  pożaru — nie ustalone. (ap)

Komunikat MO
OSOBY któ rym  skradziono pie­

niądze w  tra m w a ju  lin ii n r 7 lub  
8 w  okresie od sierpnia do grudnia 
1979 roku proszone sa o zgłosze­
n ie  sie w  Kom isariacie Portow ym  
M O  w  Szczecinie orzy ul. Energe­
ty k ó w  103 pokój n r 8 lub  telefo­
nicznie n r 880-68 codziennie w 
godz. od 8 do 22

Trwalsze oznakowanie
O STATN IO  na ulicach Szczecina p o ja w iły  się ekipy pracow­

ników Przedsiębiorstwa Eksploatacji D róg i Mostów, zajęte 
m alowaniem  pasów na przejściach d la pieszych. Aura już na 
to pozwala — tem pera tury są na ty le  w ysokie  w ciągu dnia, że 
farba dobrze wysycha na jezdniach.

OBECNIE po trzy  grupy fa ­
chowców pracują nad odnawia­
niem oznakowania po-ziomego

na
Sprzątanie

kolanach?
W D T  .Centrum ” oferu ie  sie 

klientom  spory w ybór szczotek do 
zam iatania. Są Ich aż 4 rodzaje — 
większe mniejsze, bardzie j lub 
m niej geste N iestety braku je  do 
nich k ijó w . Zapytana o najbliższa  
ich dostawę ekspedientka odnowie 
działa: ..Nie w iem  kiedy beda. ale 
nawet jak  przychodzą to na ogół 
nie pasują do tych m io te ł” .

Czy zatem przed zbliżający­
m i sie przedświątecznymi porzad- 
kam : szczecińskie panie domu m u­
sza się nastawić na zam iatanie „na 
kolanach" gdyż ty lk o  w  ten spo­
sób można sprzątnąć szczotka bez 
kija?  ____  (su)

Notatnik szczeciński
♦  D Z iS  o godz. 16 Młodzieżowy 

K lub F ilm ow y przy K D K  .S łowia­
n in” zaprasza na ko le jna  pro jek­
cie.

*  *  *
+  SZC ZE C IŃ S K I O ddział Polskie 

go Zw iązku Esperantystów zapra­
sza członków 1 sym patyków na za 
kończenie kursu międzynarodowe­
go jeżyka dziś o godz. 17 w  B ra­
m ie K ró lew skie j ol. Hołdu P ru ­
skiego.

*  *  *
♦  D Z lS  o godz 20.30 K lub M P iK  

proponuje spektakl et. ..L ichw iarz  
1 łagodna” w adaptacji reżyserii 1 
wykonaniu K azim ierza Borowca z 
K rakow a.

*  *  *
♦  W B IE Ż Ą C Y M  miesiącu w  k l­

nie .Mars” orzy ul. W aw rzyn ia­
ka 5 K lub  Garnizonow y organizu­
je  p ro jekcje film ó w  fabularnych  
prod. radzieckiej w oryginalnej
w ers ji językow ej Beda one w y­
świetlane na pierwszym  seansie do 
południowym  w niedziele ponie­
działki i  w tork i.

To był prima aprilis...
W E W C ZO R A JSZYM  numerze 

..K u rie ra” pod zdleciem na ostat­
n iej stronie znalazł sie podols z 
którego w ynikało  iż ol Rodła 
otrzym a napowietrzna kom unikacie  
tram w ajow a ze Skolw inem  W  per­
spektywie — pisaliśmy — trasa ta  
będzie biegła do Polic a tra m w a ­
je „Super-Lux”  rozw iną prędkość 
do 80 km /h. Oczywiście był to dow­
cip prim aaprilisow y

Zdjęcie przedstawia prace torowe  
na al. W yzwolenia, a słup pośrod­
ku  szyn zostanie usunięty Wczo­
ra j można było  sobie bezkarnie ro­
bić różne psikusy ale z drugiej 
strony ta k i napowietrzny tram w aj 
w mieście naprawdę bardzo by sie 
przydał?

ulic. U tru d n ia  to życie k ie row ­
com, k tó rzy  muszą przeciskać 
się z tru d e m  koło ustawionych 
na jezdn i pachołków zagradza­
jących dostęp do malowanego 
właśnie odcinka drogi. Wczoraj 
np. przy pl. Ho łdu Pruskiego 
(róg ul. M ałopolskie j) ekipa 
m alująca „zebrę”  zostawiła 
wpraw dzie wąski przesmyk dla 
samochodów osobowych, ale u- 
n iem ożliw iła  w  zasadzie kurso­
wanie ciężarówkom , któ re  m u­
sia ły wjeżdżać ko łam i na „w y ­
sepkę”  przystanku tram w a jow e­
go

Oczywiście na jbardz ie j ko­
rzystne w w ie lk im  mieście jest 
odnaw ianie oznakowania po­
ziomego u lic  nocą. W tedy bo­
wiem  ru ch  jest znacznie m n ie j­
szy. Na razie jednak, ja k  po­
in fo rm o w a ł nas wczoraj dyre­
k to r P E D iM -u  W ito ld Gawin, 
pogoda n ie  pozwalała na ma­
lowanie nocą. Tem peratury bo­
wiem  oscylow ały ok. 0 stopni 
i farba n ie mogła wyschnąć do 
rana.

Tymczasem z malowaniem 
trzeba się spieszyć. W śródmie­
ściu w szystkie „zebry”  mają 
być odnow ione do 1 maja, zaś 
w  pozostałych ’•ejonach miasta

do rozpoczęcia sezonu tu ry s ty ­
cznego, do końca przyszłego 
miesiąca.

W TY M  roku również kładziony  
będzie na jezdni term oplast W y­
konane z c ienkiel w arstw v tei 
masy oznakowania sa bardzo trw a ­
łe (pow inny wystarczać na 5 lat) 
Na razie trudno szczecinianom  
stwierdzić czy rzeczywiście termo- 
plast jest aż tak  odporny gdvż do 
raz pierwszy zastosowano go w  n a­
szym mieście przed 2 la ty  Jednak­
że można powiedzieć iż ten okres 
przetrw ał całkiem  dóbrze Dotych­
czas z te i masy w ykonyw ane by­
ły  ty lko  oznakowania dla samocho­
dów natomiast nie robiono pasów 
na przejściach dla pieszych. Tego­
roczna innowacla beda właśnie 
termoplastowe zebry” W ykorzy­
stanie te i masy na pewno przv- 
czyni sie do lepszego stanu ozna­
kowania poziomego ulic. Jel trw a ­
łość a zatem potrzeba znacznie 
rzadszego odnawiania pozwoli na 
lepsza dbałość o te znaki które  
nadal malowane beda tradycyln ie  
(no. strzałki) N iestety na kładze­
nie termoolastu trzeba poczekać 
do praw dziw ie ciepłej wiosny.

P rzew iduje sie iż w tym  roku 
na oznakowanie szczecińskich ulic 
zużytych zostanie 30 ton farby oraz 
40 ton term oolastu (su)

Pożyteczne
spotkanie

T A K  Z W A N Y  .b ity  kom plet” 
odnotowaliśm y w  ub poniedziałek  
na spotkaniu w  stacji Polm ozbvtu  
orzy ul. B iałowieskiel zatytu łow a­
nym „W ypadek — 1 co dalej?” 
Jeszcze raz okazało sie iak  bardzo 
potrzebne sa tak ie  In ic ja tyw y  iuż 
chociażby ze względu na mnogość 
obowiązujących przepisów 1 zasad 
wśród których początkujący k ie ­
rowca porusza sie niczym do  źle 
oznakowanych ulicach.. Szczegól­
nie wiele wątpliwości budzą prze­
pisy PZU chociaż i do pozosta­
łych uczestników spotkania — MO. 
Polmozbytu t P ZM ot również m ia­
no istotne uwagi

Sprawnie orpwadzacy całość k ie ­
row nik stacji inż. W ojciech H un- 
dęrt zapowiedział dalsze tego ro­
dzaju im prezy in ferm aeyine

Efekt niedzielnej zbiórki

39,5 tony 
makulatury
PODCZAS niedzielnej zbiórki ma­

k u la tu ry  do kiosków i innych pla­
cówek Ruchu” na terenie woj. 
szczecińskiego przyniesiono 39.5 to­
ny (a nie sa to jeszcze pełne da­
ne) starych gazet papierów i k a r­
tonów D zięki tem u fundusz Pol­
skiego Kom itetu  Olimpijskiego, na 
którego cele przeznaczono dochód 
z całej akc ji, wzbogacił sie o ok. 
65 tvs. zł.

Komunikaty WPKM
OD D Z lS  następuję zmiana ozna- 

kowanna niektórych przystanków  
autobusowych W P K M  w prawo­
brzeżnej części Szczecina. Poniższe 
przystanki beda „Na zadanie” : 
.Lotnisko" Przystań żeglarska” 

..Camping” ..Kolonia rybacka”  

..Przybrzeżna” - -  przy ul. P rze­
strzennej: Ogrodnictwo”  orzy ul.
G oleniowskiej: „Załom  krzyżó w ­
ka” i ..Załom  wieś” przy drodze 
loka lne j: ..Most C łow y” 1 ..Hanga­
row a” przy  ul. Eskadrowei: .M ło­
dzieży P o lsk ie j”  i  „Poległych” przy 
ul. W alecznych .Jelenia” przy ul. 
Zoologicznej: Jezioro Szmaragdo­
we” i .G rabow a” przy ul. Bat. 
Chłopskich: ..Z ło ta” przy ul. G ra­
n ito w ej; Przodowników pracy” 
przy te j  u licy: Rym arska” i
„K luczborska” przy ul. R ym ar­
skiej: N aru tow icza” i  ..Mieszka
I ” przy ulicach o tych nazwach: 
„P łocka”  orzy u l Cukrow ej: Po­
łudn iow a”  .Ustowska” ..Most” 
..Regalica I  1 I I ” przy Autostradzie  
Poznańskiej. .P ark  leśny”  ł ..Au­
tostrada”  przy ul. Tczewskiel: 

W iślana”  przy ul. B a łtyck ie j: 
.Baza W P K M ” przy Ul. Struga: 

„K ijew o  autostrada”  przy ul. Z w ie ­
rzynieckiej G ry fb e t baza” przy 
Szosie S targardzkiej 1 .Las” przy  
ul. B ałtyck ie j

•  *  *
W NOCE 2/3 3/4 i 4/5 kw ietn ia  

b r tram w aje  l in ii nocnych nr 1 i 
5 beda zastąpione autobusami. P o­
wodem zm ian sa roboty torowe na 
ul. Malczewskiego i  M ate jk i.

L e k a rz  ra d z i
W IO S N A  — pora roku tak  

łubiana n ie  jest właściwie 
dla nas łaskawa. Szybkie 
zm iany pogody wahania  

tem peratury — choćby takie 1ak 
w  ostatnich dniach powoduia że 
naszym organizmom niełatw o orzv- 
slosować się do nowych w aru n ­
ków  Tym  bardziej iż wvste»uie

my sie do dyrektora Zespołu Opie­
k i Zdrow otnej d r  B. Górznego.

— M O ŻN A  uniknąć zasadzek 
przełomu zimowo-wiosennego a 
przynajm nie i osłabić ich przykre  
następstwa Przede wszystkim  nie 
należy zakładać, iż skoro łatw o jest 
sie przeziębić należy d iodzie cle- 
oło ubranym  1 unikać ko ntaktu  ze

celu nie trzeba w ykosztowywać sie 
na szkłarniane now alijk i. Leosza 
bedzie surówka z m archew ki k w a­
szona kapusia czarna rzodkiew czy 
jab łka Zresztą beda one skutecz­
niejsze również od nagm innie ły ­
kanych w dużych ilościach w ita ­
m in w tabletkach. .

DO tych k ilk u  rad dodamy jesz­
cze jedna Pro filaktyczne branie 
leków  nie iest wskazane (np. przed 
zaśnięciem — na wszelki wvna- 
dek”  aspiryna). Natom iast niko-

Czas zdjąć kożuchy!
tzw  osłabienie wiosenne Ten ter­
m in  iest pojęciem medycznym  
oznaczającym  większa skłonność w 
okresie Drzełom u zimowo-wiosenne- 
go do zakażeń 1 przeziębień.

I  w  tym  roku choć zima nie 
byłs zbyt ostra szczecińskie orzv- 
chodnie odnotowują wzrost liczby  
pacientów Szczególnie w iele tu 
dzieci — przeziębionych chorych 
na gryne ' anginę Czy to spraw­
ka wiekszel niż zazwyczaj ilości 
drobnoustrojów które  obrały sobie 
a ku ra t Szczecin? Nie To ty lko  
większa podatność naszych orga­
nizm ów i  słabsza obrona orzed 
bakteriam i i w irusam i Czy jednak  
naprawdę musim y chorować w io­
sna? — z tym  pytaniem  zwróciliś-

świeżym powietrzem  Nię, bardziej, 
m ylnego Otóż trzeba unikać prze­
grzania. Ono iest wrogiem naszego 
zdrowia. Zrzućm y wreszcie kożu­
chy! Trzeba ubrać sie stosownie 
do oogody a ieśli wvsl&puia du­
że różnice tem peratur (rano — 
zimno w  południe bardzo sie ocie­
pla) to zawsze można mieć na pod­
orędziu sweter Spacery zaś a na­
wet w ypraw y do lasu sa iak  na i- 
bardziel wskazane Naw et gdy sią­
pi wiosenny deszczyk przechadzka 
iest zdrowa

Naszym zmęczonym zim a orga­
nizmom pomoże również odpowied­
nie ułożenie Iadłospisów Musi sie 
w nich znaleźć m aksym alnie dużo 
w arzyw  i  owoców. I  wcale w  tym

,mu nie zaszkodzi a w ielu  iuż po­
mogło przepłukanie co dw a-trzy  
dni gardła przegotowana woda z 
sola Ta orosta m ikstura znakom i­
cie oczyszcza m igdałki 

I  drobna wskazówka dla tych  
któ rym  jednak nie uda sie u n ik ­
nąć choroby P rzy  prostych, ba­
nalnych infekcjach tvou przezię­
bieniowego na ogół stosujemy za­
pisane lekarstw a ty lko  tak  długo 
la k  długo jest podwyższona tem ­
peratura Tymczasem kuracja  m u­
si trw ać dłużej. O ile  lekarz nie 
zaleci inaczej — m inim um  ieden 
dzień do unorm owaniu sie tem pe­
ra tu ry . W alczącemu z choroba 
organizm owi musim y bowiem sku­
tecznie pomóc. (su)

Wiosna — czas porządków!

Lista „brudasów r r

CORAZ bardziej rażą miesz­
kańców Szczecina istniejące 
jeszcze oazy brudu i n iech lu j­
stwa. M im o generalnych po­
rządków na głównych ulicach 
Szczecina — nadal czekają na 
m iotłę  liczne zaniedbane skwe­
ry  i podwórka. Czytelnicy dzwo 
n ią bez przerw y i codziennie 
do naszej lis ty  dopisujemy ko­
le jne adresy, gdzie trzeba w p ro ­
wadzić porządek i ład.

D Z lS  publikujem y dalszy ciąg 
„czarnej lis ty” zaniedbań Adresy 
— co podkreślamy — zgłosili nam  
sami Czytelnicy i najczęściej wca­
le nie jesteśmy ta pierwsza instan­
cja do k tó re j sie zw racaja. O ba­
łaganie na podwórzach wie bowiem  
z reguły właściwa adm inistracja  
ale chyba lekceważy sobie uwagi 
m ieszkańców... I  tak  przy ul. K o ­
nopnickiej 39 od jesieni leża śmie­
c i z ogródków P rzy  ul. Żó łk iew ­
skiego 19 — kole w  oczy gruz do  
przestawianiu pieców (teraz sku­
tecznie zostały n im  przysypane 
okienka piwniczne, a na domiar 
Złego teren ten dekoruje” w rak  
rozsypującej sie ..W arszawy”) 
Pryzm y śmieci leża również orzy 
uł. W ielkopolskiej 18 i  1ak tw ie r­
dza lokatorzy nie sa uprzątane od 
3 lat! Na rogu ul. Ś ląskiej i  Obr. 
Stalingradu obok pawilonu szpeci 
podwórze drewniana szopa ł ster­
ta cegieł. Żużel gruz i  śmieci Iry ­
tu ją  mieszkańców posesji n r 28

przy ul. Rewolucji Październiko­
w ej i Bajana 5. Przy  ul. K rzyw o­
ustego 60 — pojem niki sa opróżnio­
ne ale śmieci 1 żużel oraz deski 
walaja sie przy  kontenerach i  ood 
oknami. Stare tapczany .dekoru ją” 
podwórka ul. Pocztowej n r 14. 12. 
10 i 9. Bałagan rzuca sie w oczy 
przy ul K ró low ej Jadwigi 14. gdzio 
na jesieni O A D M  robił rem ont te­
raz zaś na te pozostałości w yrzu­
ca sie śmieci! Straszy swym w ido­
kiem ul Chopina (w  D ob liżu  po­
sesji nr 5Oli) Odzieżowa (nr 13. 28. 
32). Rymarska, al. Wyzwolenia (w  
pobliżu Upt nr 5 — gruzy) ul. Sło­
wackiego 12 i 14 oraz Barnim a 5 
(gruz na chodnikach)

J A K  więc widać, uzbierało 
się tak ich  n iech lu jnych miejsc, 
o j, uzbierało! Trzeba szybko za­
kasać rękaw y i do roboty! To 
ostatnie zdanie odnosi się g łów ­
nie do ek ip  MPO i adm in is tra­
c ji domów. Nie zaszkodzi, gdy 
w  porządkach pomogą także 
sami lokatorzy...

A  my czekamy na dalsze sy­
gnały. Nasza akcja „W iosna — 
czas porządków!”  — prowadzo­
na wspólnie ze Studiem B a łtyk ”  
PR — trw a. Telefonujc ie do 
nas na num ery tel.: 462-35 lub 
22-36-10. wskazując miejsca za­
niedbane i  n iechlu jne.

(wys)

Pożar na ul. Obrońców Stalingradu
SZESC sekcji strażackich w al­

czyło wczoraj z pożarem, k tó ry  o- 
koło godz. 11.30 w ybuchł w  miesz­
kaniu na poddaszu przy ul. Obroń  
ców Stalingradu 18, należącym do 
Ire n y  3 . M im o. iż  straż zawiado­
miono około godziny po zauważe­
niu ognia — przeprowadzona spraw  
nie akcja pozwoliła zlokalizować  
pożar. Spłonęło całkow icie wypo­
sażenie pokoju i 6 m etrów  kw a­
dratow ych tzw . podsufitki. S tra­

ty  wynoszą około 80 tys. zł. Ze 
wstępnych ustaleń w yn ika , łż przy­
czyną pożaru było zwarcie v / insta­
lac ji elektrycznej.

W  płonącym m ieszkaniu przeby­
w ały dwie kobiety, które  uległy  
lekk iem u na szczęście zaczadzeniu. 
Z a ją ł się n im i lekarz  pogotowia.

<ap)
NA ZD JĘ C IU : dTabina mecha­

niczna w  akcji.
(Foto — Jerzy Gazda)


